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polzla w dniu pogrzebu Капка, 
28 lutego r. b, demoustracyn Io- 

A roulede' a i Habertu—-rozpalila w at- 
muwiadzy publicznej republikanów ронии 
Gy niobazpieczoństwi, #тойцоодо rzeczy = 
pospolitej od stronnictw mouurckicznych. 
Jak pokazały nazwiska ohu działaczy, którzy 
matarli w owym dniu na gonarała Rogota 
ijogo oddział, wracający z pogrzebowoj 
pwady, trzyma z nimi równioż i stronni- 
otwo, czy też gromada, nazywująca się „пае 
cyonalistumi. Mówimy „stronniotw mo- 
narchicznych,* me tezoha bowiem zapo- 

mać, ле obok poważnego kandydata, j 
kim jost książę Filip Orloański, występu- 
je i dstawicie] Bonapartydów, książę 
Wiktor Napoleon. Każdy z nich choc mieć 

{ tron osobny, dla siebie; do jednego 
obaj naraz kandydatami być nie mogi}, jè- 
don drugiego wyłącza. Przed kwestyą: kto 
kogo nprzodzi, czy prześcignie? idzie inna: 
kto prędzej swój własny tron ustawić ndo- 
la? Każdy z nich wlecze za sobą swój or- 
ezak и przyjaciół szezoryci i z poszukiwa- 
czy szezęścia i złota złożony. W krainie 
przyszłości, na terytorynm marzen dwie 
aż monarchie, nie jedna, wznoszą swe bu- 
dowy. 

Ale przeciwko rzeęzy pospolitej występu- 
je tylko jedna — monarchia jaka idea- 
taranna istniejący porządek czy niepo- 
тазе rzeczy. Nio bylo jadnego głosowa- 
nia ważniejszego w Izbio deputowanych, 
w ktiremby ohe monarchie przyszłości 
|10 tworzyły jednego zwartego ohozu. 


Гри też do nich 
skłonniej 
жошо, Ме gotowi szezorz ; 
nizmowi, gdyby mu się tylko pos: 
W Izbie sojusz tych trzech potęg dotych- 
i przy 


zawsze nacyonaliści, 
mu plebiseyto: 
у і orlen 


do bonaparty 
oila 


ezas nit в 
dalszym dopiero procnsie rozkładowym 
prawego środka mógł nabrać niszezqcej 
айу; ale w armii i w inurodzia, w instytu- 
tyach samorządowych, w dzionmkarstwia 
i w działalności wogóła publicznej — dzię- 
ki sprawia Dreyfusz monarchiści poezy- 
nili w nbregłym roku wielkie postępy. Ar- 
ma, mająca w sobie dużo żywiołów pań- 
skich i staro-szlachockich, rozzałoszezoni 
napaściami ин to, 60 uważała zu swój ho- 
nor, dostarczyłwiicznego zariggu pod sztan 
dar orlenński. Okazuje sia boraz, że onn- 
tliwy ropuhlikanin Roget był z Dórou- 
lede'm i Uabertem w zmawie i tylka za- 
wód, juki tym panom sprawił drugi geno- 
- neltronil Rhzoum od zbrojnej 
napaści, która miała wyj. zmowy 
Przeniesienie Rogetu na prowincyg — by- 
ło cichom nkaraniem go za występue kno- 
wanin. 

Nawot taki Marchand, wydęty bohater 
4 krainy polrównikowoj w Afryce, wytn- 
sta powoli na przewodnika, na proroka 
Fruncyi wskutek zagnieżdżenia się w ar- 
monarelicznych jnż po 
za obrębem tradyeyj rodowych i zwią- 
заперо z niemi osobistego ciążenia do 
Bonupartydów lub Orleanidów. Gdy na- 
wet taki Marehand wysuwa się już na 
czoło i wzywa armię do obrony sztan- 
daru ой zewnętrznych i „wewnętrznych* 
wrogów, sprawa mnst stać już niedobrze 
Mowa toj pajęczynowoj wielkości w Fon- 
tainebleau, perorowunie Dóronłódea w 
Chateau d'ean pa im d 16 b.m о ko- 
nieczności plebiscytu Indowego, poriągają 
przedewszystkiom umysły w armii, gdzie 
też krnqbrność, zwłaszeza wobec ministrów 
st stałą, choć utujoną, zasadą. 


ral, Lamy 


mii sympatyj 


cywilów j 


dziennie, a wyjątkiem nie- 
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‚ Sprzedaż pojedynczych numerów ро k. 30 w Warsza- 


wie w Administsacyi plama i w kioskach. 


Ogłoszenia wszelkiej treści po kop, 10 za wiersz nh 
jego miejsce, 


y petersburski, p 
LETON: Pamię - BADANIA 

„Jalinsz Kossak, p. Michała Mu 
2: Robotnicy wędrówni w rol- 


Pawla Kray- 


Ntopma napig namiętności w calym o- 
i sama awantura wyścigowi, 


Christianingo, Вас 


bozie dowod 
zrobiona prz: 
że oheenie prezydenturę sprawnjo ezto- 
wiek szozerza do ropublikańskiej farmy 
rzadu przywiązany, przezorny i molękuj;j- 
cy się pewnoj atłnowcezości w dobiernaiu 
aa Fauron. za 

Molins n — 


зеш, 


ludzi i kierowanin storom 
nieunikuionogo przy Fan 
propaganda niaprzyjażnu reeczypospolitoj 
znalazlnby pomyślniejsze dłu siebie wii- 
"пакі, Samo przenoszenie oficerów dlu do- 
bu służby -- dokonywane przez rząd obe- 
спу, poprzedmomie wydałoby się albo nio- 
milom, niezgodnom z przekonaniami i po- 
pędami, albo toż zbyt zachwalem 
Niesubordynacyw zaczyna już sięgać du 
warstw „ych, Ча żałniorzy 
w Cherbourgu, w d. 141 15 b. m. w któ- 
rych wojsko musiało występowi 
ko wojsku, aby przywrócić porząduk 
powiadają ton stan rozkladn, w którym 


ГА Т 


6 przeciw 
эн- 


urmia przostaje być jednym. w jeden muh 
wprawianym mechmizmem, jodną na i- 
slugi narodu, jako niepodzielnej całości, 
oddana jakby żywą аябоо 
rozkładuć na mniejsza i większe indywi- 
dualizmy. 
пев, spodziewany ni poezytek września, 
wypadnie przeciwko Dreyfusowi: н cale to 
podziemne życia 
rozzuchwali się, wyjdzie z podziemi i sil- 


i zaczyna się 


ieohaj jeszcze wyrok w Ron- 


ogromnie apotężnieje, 


ne powodzeniem, wsparte na wyrokn spra- 
о ktorej nikt już 
mogł powitpiować -- raylami cywilnymi 
ulwokutów i dziennikarzy - wstrząśnie. 
Prancyw przedstawi wtody dziwną granę: 
polityki wdzierejącej się do armii i armii 
wdzierającej się do polityki ua grancie już 
nie społecznym, ule państwowym. Ogło- 
szony przez Gazette de France raport byle- 
go prefekta policyi w Paryżu, Blanca, do 
generalnego prokuratora odsłania tak głę- 
boki już podkop pod rzecząjospolitąj, że 
czas wielki, ару oblężeni pomyśleh o wy- 


wiedhwości nie hędzio 


z 


cioczec, zdolnej na dluższy елак napastni- 
ków »ieszkodhwymi u W Intym 
juz, w тале nduni się nwantury Dórou- 
Јеси, a ehoćhy tylko rozuesieniu się 

danego przezeń hasla, ks, Filip mial z Bel- 
gii powrócić ua Ludwika Filipa 
Uspokojenie obu jawnotwórców зашта 
w d.23 lntego przoz sąd przysięglych — 
mogło tylko wzmocnić te nadziej, х któ- 
rych w umyslach republikańskich тойлай 


nid. 


tron 


się muszą stale obawy. 


Tydzień polityczny. Jeden z Volksruadów 
transwalskich uchwalił wniesiony jeszcze w czer- 
weu przez rząd projekt uchywatelenin cudzo- 
viemców: 1) zaraz, wszystkich od lat Т zamiesz- 
knłych; 2) w przyszłości wszystkich mających 
za sobą wogóle zamieszkanie 9-letnie mb 3) 
5-letnie od dnin ogłoszenia prawn. Nie wystar- 
cza to jeszcze Chamberlainowi: zutelegrafował 
do Milnera, gubernatora Przylądka, aby w pun- 
keie 1-m zażądzł lat 5; chce koniecznie wojny, 
i to wojny prowadzonej po barbarzyńsku, kulami 
dum-dum, których rząd angielski nie chciał się 
wyrzec w Iladze, в bronił pogardliwom mileze- 
niem lub wykrętnem słowem na niedawoem po- 
siedzeniu leby gmin, gdy Irlaudczyk, Davitt, 
wydał okrzyk: „hańba!“ Większość Тару wów- 
слав zaśpiewała także piosnkę dzikości, Nawet 
działka Maxime a dostają naboje rozrywające, 
W bezkarnom usprawiedliwieniu bezeceństwa 
koniecznością, czuć jakby upadek Anglii dawnej, 
rządzącej się lomanitoryzmem, nawet w роре- 
dach polityki zewnętrznej. Chambertnin musi 
6 kompanem handlowym Rhodosa: stąd zacie- 


brat przyrodni księcia Cznrnogórskiego; dyplo* 
macyu wyjednała mn bezkarność: będzie tylko 
odstawiony do granicy. Nie byl pewno obcym 
sprawie i Piotr Karadżeordzewicz. Uwięzionych 
ma być 80, rząd przyznaje się tylko do 88, 
Król Aleksander jeszcze niby panuje, ale wszyst- 
kiem napowrót jest Milan. Za wozaśnie wido- 
cznie abdykował, ma dużo nayromadzonej w во- 
bie energii. 

Ks, GCzarnogórski, dla upamiętnionia uroczy- 
stości ибп swego syna, następcy tronu, nadał 
całernu krajowi samorząd gminny, 

„Stany Zjednoczone amerykańskie odmówiły 
żądanego przez Austryg wynagrodzenia dla ro- 
dzin, pomordowanych przez policyę pensylwań- 
ską w Hazzleton w r. 1897, poddanych nustrya- 
ckich, przewaźnie Polaków i Słowaków, Austrya 
przyjęła odmowę z rezygnacyą. Musiala toż 
i z rezygnacyq stawiać зме żądanie, 

D. 14 b. m. wo Francyi sprowadził zaburze- 
nia w Cherbourgu z udziałem żołnierzy; mowę 
Deroulede a о pomniku Strnssburga, przeglądy 
wojsk i deszcz legii honorowej, chciwie chwyta- 
nej przez naród. Esterhazy ogłosił nowe jakieś 
zwierzenia swoje i swego brata, Krystynna, 
w Matin. D. 10 sierpnia ma się zacząć proces. 
D. 10 b. m, Loubet ułaskawił gen. Gilette. 

D. 15 b. m. Niemcy wiedeńscy napadli na So- 
kołów czeskich. Najdziolniejszym patryoty i mę- 
żem stanu nad Dunajem jest kelner restaura- 
cyjny, Mittermaier. 

W Monachum do lzby niższej wybrano 11 
socyalistów i 83 katolików z centrum. Oba 
stronnictwa pomagały sobia wzajemnie. Sojusz 
ton wywołał oburzenie. Liberalni zupełnie pobi- 
ci, utrzymało się ich tylko 45. W całej Izbie 
jest 159 posłów. 

D. 34. т. w Capctown zebrał się parla- 
ment. Stronnictwo Lolenderskie jest w uim silne. 
Te „Afrieandey* moglyby uratować Transwal 
od zagłady, gdyby koledzy (bamberłaiua mieli 
zostuwić nu wolną rękę. Ż powstaniem whi- 
suych Holendrów rząd angielski litzyć się bę- 
dzie musiał. 

Konfercucyczw Hadze 
Już należały do przeszł 


za jaki tydzień będą 


|+| ее 
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kympatycznu instytueya społeczna, 
pomimo że istuicje jeszcze bardzo 
С krótko, zdołala jednak tak szybko 
się rozwinąć, wykazać tak dulcce swoją 
dzinłalność pożyteczną, że zwróciła na sie- 
bie nwagę powszechni, dalako ро za gra- 
nieami krajn i stala się przykladom dla 
innych. Obeemo myśli już ona o \іавпут. 
gmachu. Świadczy to tylko, jak potrzeby 
były wiolkie i jak gwałtownie wymagajiy 
one zaspokojenia, Ńwieżo powstal taka 
sama instytucya w kodzi, Tak więc dwa 
naj większo i najbardziej ożywiona ogniska 
życia w Krółestwia Polskiam posiadaj 
dziś niczhędno orguniznoye pomocy ratun- 
Ккожеј. 

Ма one-z jadnej strony wytworom roz- 
woju życia i jego form spoleezno-ekonami- 
eznych, z drugiej — świadectwem poczucia 
lmmanitarnego w społeczeństwie. Nio na- 
leży jednak poprzestać na tem. Wszystkie 
zbiorowiska, wszelkie ognisku pracy w na- 
szym kraju powinny posiadać takia pogo- 
towin. Znuezonie i rola ich są wiolostron- 
ne. Przedewszystkiom dają one odrazu 
hardzo zuszezytne i ważno stanowisko mlo- 
dym lekarzom, rzucają ich w wir obowiqz- 
ków obywatelskicli i ułatwiają rozlogłą 
praktykę, na jaką nawet lekarze doświad- 
слопі po wielu latach nie mogą się zdobyć, 
Nadto, niosąc pomoce ludziom w nugłych 
wypadkach, ocalają bardzo wielu od śmier- 
сі i kalectwa, zapobiogają tody zubożeniu 
prodnkcyjnych sił ludzkich i uwalniają 
spoleczeństwo od wiolkiego ciężaru, który 
musiałby dźwigać. 

Jesteśmy oboenie w okrosia wielkiego 
i gorączkowego rozwoju różnych i licznych 
gadęzi przemysłu i przedsiębiorstw wazo- 
lakich, w których jednocześnie wzrasta 
niebczpieczeństwo. Udoskonalenia tochni- 
czne dążą tylko do uproszczenia i zarazam 
zwiększenia intensywności prodnkayi, nie 
mają zaś wcale ua względzie bozpioczeń- 
stwa pracowników. Skutkiem tago właśnie 
wypadki nieszczęśliwe stały się dziś zja- 
wiskiem codziennem ме wszystkieh ogni- 
skacli pracy. Oo się tyczy przemysłu fa- 
bryeznego, prawodawstwo zwróciło na to 
uwagę i stworzyło przepisy, pociągające 
do odpowiedzialności fabrykantów i przod- 
sięłnorców za śmierć lnh kalectwo robo- 
tników podczaa pracy w zakładzie, Ale to 
nie usuwa eukowieio złogo. Są bowiem 
katogoryc wypadków, które uwalniają fa- 
brykanta od wszelkiej odpowiedzialności, 
Ма on bowiem możność ndowodnienia, żo 
robotnik doznał kalectwa lub zginął z „wla- 
ало] nieostrożności." Zresztą istnieje 
już mnóstwo takich gulęzi produkcyi pra- 
cy tabrycznej, w których nawot najlopsze 
środki ochronne nie zahozpieczają od wy- 
padków, także zaliczonych do kategor 
„wkisnej nioostrożności.* 
(лу najostrożniejaz, 


W gruncie rze- 
robotnik zawsze jest 
narażony пв nirbezpieczeństwo. Niach tyl- 
ko troelię znuży się jego uwaga, niech o- 


pnśómy, йв prawoduwstwo zastąpi sumig 
nie i poczucie obowiązków spolecznych, 
za pomocy zmusi 
wszystkich fabrykantów i przedsiębioroówe 
do wprowadzenia wazelkich najr 
niejszych i nawet 
srodków ochronnych; toi w takim jesze 
razie będzie się zdarzało mnóstwo wy pwd 
ków, którym w zaden sposób zipobioda nia 
možu., Pękanie kotłów, wybuchy w ko 
palniach i fabrykach itd., wroszcio wypada 
ki pochodzące istotnie z nieostrożności ro 
hotników, pownżną sumę nies 
szezęść, które ubożyć i obarczać hedy apm 
łeczoństwo. Należy więc w 
sposób zło łagodzić. Otóż jednym ze Чой 
ków abawiennych i skutecznych sq pogos 
towiu ratunkowe. Trzeba jo stworzyć wi 
wszystkich ogniskach fabrycznych, we 
wszystkich miastach naszego kraju i to 
w ten sposob, ażeby działalność owyeh in 
stytucyj ogarnęła także szeroki promień 
okolie, Fabrykanci, przedsiębiorcy, rolnicy: 
(zwłaszcza ci, którzy używają, maszyn 
skomplikowanych i posiadają 
właściciele warsztatów, koleje żelazne atdi 
powinni się przyczynić materyalnie di 
stworzeniu tej organizacyji apiosznoj pomor 
су lekarskiej w całym krajo. Równi 
w tym celu należałoby opodatkować wy: 
seigi konno i inne rodzaje sportu, przyczyę 
niającogo się do wypadków nicszezęśli: 
wych, 

Instytucye takie będą miały doniosłe 
znaczenie nietylko społeczno, lecz i ekkona= 
шісгпе, Przedowszystkięm, јак rzeklismy, 
zmnicjazy się w calym kraju liczba ludzi 
niezdolnych do pracy, obarczających und: 
miernym ciężarem społeczeństwo, pośr 
dnio lub bezpośrednio. Ozęsta bowiem 
szybka i energiczna pomoc przywraca 
dzinom ich opiekunów i ojdów-żywiciali, 
gdy przociwnie — w braku natychmiasto= 
wych środków zaradczych staliby się oni 
niedołęgami, obarczującymi rodziny, pos 
zbawione środków istnienia, Inb przepe: 
niającymi wszelkie przytułki dobroczynne. 
Następnie ci lokarzo, którzy na wai i w m: 
lych miasteczkach muszą walczyć z niodo 
statkiem, tolczerami, znachorstwem 1 nie 
wiarą mieszkuńców, oraz ci, którzy pozo- 
staja w niewielkiem mieście — bez pral 
tyki, znajdą bardzo szerokie pole działu 
ności i zapewnioną pensyę stałą. T, 
sposobem wywalezą sobie trwale stanow 
ska, zaufanie і sympatyę ogółn, 

Do zorganizowania takich instytucy 
w całym Ктајп należy się zabrać możliwii 
najspieszniej i zacząć zabiogi od oprac 
wania ustawy ла wzór warszawskiej, nii 
co zmienionej w szezogółach, stosownie do 
warunków danej miejscowości, adani 
to powinno wziąć na siobie warszawskie 
Towarzystwo hygieniezne. Inieysty wa, W, 
szedłszy z poważnoj instytueyi, latwii 
znajdzie środki i poparcie, mż projokty 
i zabiegi osób pojedynczych. Za kilku ty 
godni, ро wakacynch, zbudzą się do ży 
i czynu wszystkie паріопе obecnie tow 
rzystwa spoleczne i ckanomitzno. Be 
to najodpowiedniejsza chwila do przedsi 
wzięcia zabiegów około wprowndzenia ni 
szej myśli w czyn. 
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surowyeh środków 


najkosztowni 


stworzą 


LISTY PETERSBURSKIE. 
соту: Kredyt melioracyjny, mi 


inspektya fabryczna. — 
i wielonaczelnikośtwo. , 


erynm komu- 
władztwo 


т. 1896 radu puństwa zatwiordzi 
lu jakhy sposobem próby, na trzy 
PAW" lntu. „kredyt molioraeyjny.* Obec- 
опію okrea próby minął. z rezultatem oczy- 
үйлөй, jakuajnickor: co zre- 
satą lntwe bylo do przew , gdyż ca- 
y orgnnizacyę z gruntu stworzono wadli- 
wie. Mianowicie pożyczki postanowiona 
Juwa za pośrednictwem ministorynm 
1olnictwa: |) na osuszanie, nawadnianio 
Poli lyk, na wzmacnianie brzegów rzek 
awiiwozów tudzież na zadrzowianie pin- 
akow; 2) na zakładanie ogrodów owoco- 
wych з winnic. О pożyczki mogły się stn- 
mać: ziomsiwn, gminy wiejskie 1 wlańci- 
ciele ziemscy. Przedawszystkiem jednym 
zasadniczym blędem było to, że rodzaje 
robót molioracyjnych zanadto ograniezo- 
по; następnie zaś wyjodnanie poż, 
najożono tormalnościumi prawie niema- 
zliwomi do przebycia. Kandydat mnsiul 
poddać dokładnym badaniom swoją osobę 
i stan majątkowy, mnsiał podpisać grożbę 
sekwestru, tudzież zgodzić się na niesly- 
chunio drobinzgową kontrolę w zakresio 
własciwego zużytkowania sumy, ро 0- 
| na molioricyc, wykonywania r 


no] Н 
į wiolu, wielu l szczegó- 


Pnkio w w 
dla paźyczkobioreów. jak 1 min 
które niojednokrotnie musialo prowadzić 
korcspondencyę zbyt długą i jałową. Po- 
Г 15 tylko nieliczni szczęśliwi, 

wypadkowo. Tak np. w cią 
gu pierwszego roku z 400 podan wniusio- 
nych do ministerynm, odrzucono przoszla 
_800. С zas, którzy otrzymali Кто 
wielk mieli z niego pociechę, gdyż zbyt 
szczupły z: < nlopszeń i robót, wslenza 
nych w przepisach, nie pozwalał na żadni, 
snmodziolność, istotnie pożyteczną i wln- 
ciwą w danom gospodarstwie, Nio dziw 
pdy, że z milima fundusa, wyznaczone 
go im krodyt tej katogoryi, pozwolono u- 
dzilić 56 pożyczek na ваше 242,000 rb. 
dzielono zas w rzeczywistości ogółem za- 


у: Zakros pożyć w znacz 
mie rozszerzony. leży jo 1 
dzielać: 1) na zakładnnie winnie, nabywa- 
nie potrzebnych naczyń, wznoszenie budo- 
wli da prodnkeyi i wystawania wina. ?) Na 
ukludume ogrodów owocowych i nabywa- 
i prząjdów do snszenia owoców. 8) Na 


wa- 
tunki, przynajmniej na razie przy nudzić 
Паши pożyczolk raniejszych. W ten sposób 
przekształcony krodyt da możność towa- 
1zystwom rolniczym i ziemstwom nezost- 
niezyń żywiej w pośrednictwie między mi- 
sterynm a wlasciciclami ziemslkimi-po- 


życzkobiereami. Wreszcie w zakresie kre- 
dytn moeliorneyjnogo będą mieli większe 
znaczenie. „pełnomocniey rolni“ (miejsco- 
wo organy ministerynm rolnietwa). Min- 
nowicio wolno im będzie przyjmować po- 
dania o pożyczki, nadto obowiązkiem ich 
ma być nadzór nad użyciem snm pożyczo- 
nych, udzielanie wskazówek itd. 

Projekt ton ma być wniesiony na tego- 
roczną sesyę jesienną Rady państwa, któ- 
ra bardzo przychylnie jest usposobionu 
dla kredytu molioraeyjnego, skóra nieda- 
wno wyznaczyła trzy miliony rubli na po- 
żyezki tej katogoryi. 

Warto, ażeby rolnicy z Królestwa Pol- 
skiego nio zaniedbali sprawy i zechcieli, 
korzystając z roformy, opracować odpo- 
wiedni memoryal w zakrósie awoich po- 
trzeb i mlożyć go władzom właściwym. 
Wprawdzie w Królestwia nioma pełlnomo- 
ceników rolnych, ale jest sekoya rolna, tu- 
dzież świeżo zawajzune towarzystwa rol- 
nieze, które moglyby wybornie wziąć na 
się obowiązki pośrednietwa. 

Drngą doniosłą reformą jest przeksztul- 
cenio ministeryum komunikacyi. Właśnie 
ogłoszono obecnie prawo tymczasowo, na 
rzy lata, która niejako będzie wstępem 
zasadniczych reform w dalszym ciągu. 
Dotychezns jeduńkowe sprawy załatwiały 
różne wydziały ministorynm, со tylko two- 
rzylo chaos i zigmatwanie. Obecnie nowe 


prawo wprowadza ważne uproszczenia 
w taj mierze Władze ministerynm będzi) 


się składały ministra, towarzyszu mi- 
nistrn, rady ministra, rady do spraw kole- 
jawyel, rady inżenierów, zarządu kolci 
źolnznych, іпврексуі pociągów cesarskich, 
du budowy kolei, дап komunika- 
суі wodnych i szosowych, tud: portów 
handlujących, wydziałn sprawdzania za 
mówień, dokonywanych przez ministe- 
тупш, Калсојатуі manistra z oddziałem 
wywlaszczinia ziemi, wydziału naukowo” 
go, wydzinła statystyki i kartografii, 

Bezpośredni хааа kolejami skarbowo- 
mi zoguisknja się w miejscowych zarzą 
duch kolei. Otrzymują, one szeroki zalerca 
wladzy, zwlaszeza pod względem. elesploa- 
tacyi, Taki systom decentrulizacyjny wpły: 
nio zasadniczo na zmianę gospodwrki, usu- 
nie wiele przeszkód i da większą nieznla- 
żmość linij oddzielnych, które skutkiom 
wielu skrępowań nie mogly zadośćuczynić 
wacio potrzebom miejscowym. 
iozmiernie ważny przełom atanowi 
ograniezenie „tabeli rang,“ któro jedynie 
otwierały drogę urzędnikom do pównych 
posad. Na przyszłość rangi już nio będą 
miały znaczema takiego, jest więc nadzio- 
ja, że główną rolę będy miały zdolności, 
kwalifikacye umysłowe i moralne. 

Dzięki docentrolizacyi, w Warszawia 
powstanie osobny zarząd koloi Królestwa 
Polskiego. To вата w innych dzielnicach 
państwa. U prości to znaczmo całą gospo- 
durkę, usunie potrzebę zwracunia się do 
Petersburga, со było konieczne nawet 
w sprawach błahych, ktorych dotychezaa 
zarządy kolejowe nie mogly rovstrzygnąć 
samodziolnio, Mksploatacyn i budowa li- 
nij pomniejszych pójdzie raźniej. dy wszak- 
żo i powne zastrzeżenia. Tak np. decen- 
tralizacya zamówień ma dwie strony. Za- 
rządy koloi skarbowych pojedynczych lub 
okręgowych nio będą miały potrzeby zwra- 
саша się do sfer wyższych, walno im czy- 
nié zamówionia samodziolnie; ale z dru- 
giej strony zastrzeżono w zmienionej u- 
stawie, 26 zamówienia nie mogą przewyż- 
азаб jednorazowa snmy 50,000 rh. Kilko- 
razowe wszakżo zamówienia mogą granice 
tej normy przekroczyć. 

Pod władzą osobnego zarządn budowy 
kolei żelaznych będą: study, budowa, elks- 
ploatacya tymczasowa nowych linij skar- 
bowych, wreszcie nadzór nad studyami 
i budową kolci, stanowiących wlasność 
towarzystw i osób prywatnych, 

Sprawy szkól specynlnyeli wchodzą 
w zakres działalności wydziału naukowe- 


go. Obowiązkiem rady inżeniorów Nędzie 
razyatrywanie kwoestyj technicznych i pro- 
Joktów rabòt większych która wymagają 
znacznych nakladów skarhowych. Wogóle 
przekształcenie ministoryum komunika- 
cyi możo mioć daniosle znaczenia ckono- 
miczne. 

Skoro mowa о reformach, зіс możomy 

jeszeze jodnej, acz nulożącoj do 
kutogoryi zaprojektowanych. Miunowicie 
ma być przekszialeona inspekcya fabry. 
na. Przedowszystkiem w departamencia 
przemysłu i handlu ministerynm skarbu 
ma być ntworzony wydział główny do 
spraw fabrycznych i przemysłowo górni- 
czych. W sklad jego wejdą: przedstawi- 
ciele mmisteryów: spraw wewn rznych, 
skarbu, rolnietwa, sprawiedliwości, wojny 
inspoktorowie nkręgowi i inne osoby po- 
wolywano w miarę potrzeby. Przewodnic- 
twa obejmie minister skatbn, W zakres 
obowiązków wydziału wejdzie: neliwalu- 
nie instrnkoyi, prawideł i okólników, roz- 
i ch ustawy w sprawach przemysła 
cznogo, dozór nad działalnością wy- 
działów miejscowych do spraw fabrycz- 
nych i górmczych, rozstrzyganie skarg na 
їо wydziały i orzoczenia w sprawneli wąt- 
pliwych. Organizacya taka uczyni zhytocz- 
nymi wydziały do spraw przemysłowo- 
górniczych w departumoncia górniczym. 
(zynności ich powierzone będą wydziałom 
gubornialnym do spraw fabrycznych, do 
których wejdą: inspoktor górniczy okrę- 
gowy lub pomocnik joga 1 — przemysło- 
wy górniczy. Wodłng nowych przepisów 
ma być zmieniony aposóh dozoru nad czyn- 
nościami inspektorów, Mianowicie będzie 
wprowadzony systom okręgowy. Miejsce 
ohocnych rewizorów zajmą inspektarowie 
okręgawi fubryczni, Od Nowego roku mu 
być zwiększona liczba inapoktorów fabry- 
emnych o 80. Ohoenie jest ich zaledwie 171, 
przypada zaś па nich uż 20,000 zakładów 
przemysłowych, 1,400,000 robotników 
i 82,500 kotłów parowych, Tym sposobem 
na jednego 120 fabryk i 200 kotłów para- 
wych, Trudno tedy wymagno, ażeby obo- 
wiqzki tak olbrzymie hyly rzetelnie wy- 
kotywkne. ()prócz zwiększonej liczby in- 
spoktorów, jeszeze body stworzona posady 
inspoktorów starszych. 

Podezaa gdy w jednym znkresie pracy 
jest 0420050 do zwiększenia liczby urzę- 
duików, w innym dajo się słyszeć narse- 
kanio пи ich mnogość. Sprawę tę poruszy- 
lo niedawno Zełesnodorożnnja (ео i wy- 
powiedziało swoje poglądy w sposób nua- 
stępujący: „Zle tkwi w nadzwyczaj wiol- 
kiej liczbie naczelników stacyjnych i za- 
wiłym kaneelaryzmie. Weżmy najczyn- 
majązych i zarazem najodpowiedziałniej- 
szych ofinyulistów, n więc  maszyniatę, 


majstra drogowego, naczelnika stacyi. 
Aobuezmy, jakie są warunki ich słnżby 


pod wzgłędem ndministracyjno-kancola- 
тујпут. Majster drogowy nznuje tylko 
Jednogo zwierzchnika: inżeniera rewiru, 
któromu składa raport codziennie. И ża- 
(nym mnym naczelnilciem nie prowadzi 
korospondoncyi i z nikim nio podtrzymu- 
je stosunków osobistych, Maszynista жп 
tylko naczolnika „depot,* któremu składa 
krótki raport i na tam kończy się jego 
styczność z władzami. Zupołnie inne ato- 
sunki panują w dziale „służby ruchu,“ Oto 
lista wladz, » któremi stacye muszą ciągle 
mieć da uzynionin: naczelnik ruchu, jego 
pomocnik, kontroler ruchu, kontrola i sła- 
а handlowa. Można mieć stąd pojęcie, 
Пе eznsu zahiort sema tyłka koresponden- 
cya, polemika z wladzami koutrolnjącemi, 
Niedość ешеј tej korospondoneyi, oburcza- 
jacoj naczelnikn stacyt, nie dość obawy 
adpowiedzialności za niedotrzymanie tęr- 
minów w tej mierze; władzo stacyjne вй 
jeszcze nieustannie adrywane od pracy 
tudzież narażone nu przykrości i przyczep- 
kı przyjeżdżających raz wraz wszelkiego 
тойгайп wyższych i niższych uaczoluików 
dyrokeyi. Zjawia się np. mrzędnik kontro- 
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dwa dni. Źąda przedstawiema 
ch ksiąg handlowych 1 oto ca- 
lu służba stacyjia jest zajęta, towarzyszy 
rowidentowi do kasi magazynów. musi 
udzioluć różnych w „odzie urzę- 
dvik, sprawdzający arz stae 

więc zuown oderwanie Л 
hezpośrednich, Przybywa wreszcie władza 
naczelna. hezpośrediia lub wyższa w po- 
ciągu służbowym i znowu wszyscy urzę- 
dnicy stacyjni na паїшдиеШ! Reznltatem 
takiego wielowładztwa  wielonaezelniko- 
stwn są coraz częstsze wypadki, których 
winnymi в wiecznie tylko niżsi oficyali- 


M i siedz 
sobie róż: 


Charakterystyka ta jest usjznpelmej 
zgodna л istotnym stanom rzeczy. Stosnu- 
ki takie pumiją wszędzio i adzają 
wielką krzywdę zarówno społeczeństwu, 
jak i jego rzeszy, pracnjącej w pri ef 
siębiorstwaci komunikacyjnych. Ponie 
waż tę sprawę poruszył organ врсеуашу, 
którgo zdanie ma zuaczenie oficyalno, 
więc mogna mieć nadziaję, 20 opinia jego 
nie przebrzmi bes echa, lecz wywola jesz- 
sze jedni, reformę, bardzo pożydang. 


Puce Krzyżanowski 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 


Wybór prezydenta: — Kursa im. Raranieckiego, — 
Wyatnwa askoty p. Certowioz — JTowzeze sztuki 
zankurkowe. = Bimt Naplerskiego. -- Nowy dyrok 


tar tentrn. ~- Zjazd Uziennikarzy, 


artyn konserwatywna, która pano- 
wały dotąd zupelnie samowolnie w 
ś(ialicyi. ponosi cornz częstsze po- 
rażki, pomimo, x może dzięki nieslycunej 
reakcyj, przy której pomocy chec ntr 
mać zagrożoną przez pastępowe żywidły 
przewn 

Jedni z takich klęsk hyl świeżo wyhór 
prozydenta. Ponieważ znsady panów klo- 
tykałów jest ułatwia zbawienie swoim 
bliźnim przes zalecane 1m owangoliczne- 
ga ubóstwa, sami poświęcają się 1 staraja 
się zajmować wszystkie możliwe urzędy 
1 stanowiska (oczywiście płatne). Jednym 
ntukieh męczenników idej cheial być Ån- 
ој kr. Potoeki, najbogatszy pun z pa- 
nów; dul się on ubłagać awojemn stronnic- 
twn, żeby przyjął urząd prozydonta, jeśli 
mu go dadzą. Pan ten nie położył żadnych 
zasług dla miasta, nie odznaczył sie nigdy 
niezem jako radca miejski Kandydatura 
też hr. P. upadła — mimo skandalicznych 
wysiłków, żeby ją uratować, Wybrano na 
dalsze lat sześć p. Friedleina, cichego u za- 
alużonego pracowniku. 

Wogole nasza Rada miejska, ożywiona 
wyborem kilku rudeów postępowych, za- 
cayna voraz uzęśriej w bardzo sympaty: 
ny sposób zaznaczać swoją dbałość о apra- 
wy mające dobro miasta na celu. W togo- 
rocznym budżecie widzimy (озуб znaczne 
zapomogi na różne instytncye użytcczno- 
йеі publicznej, jak bezpłatne wypożyczal- 
nie, szkoły analfabetów, odczyty рори 
ne, które do niedawna jeszcze zupełne by- 
ły zaniedbane. 

Obeanie zapadła uchwala, która i dla 
szerszogo ogółu nie będzie ahojętną. Oto 
postanowiono podnieść i zreorganizować 
Kursa im. Baranieekiego dla kobiet — 
a przeznaczono na ten cel sumę trzy vazy 
większą, niż dotąd —- należy więc spodzie- 
wać się bardzo poważnych zmian na lep- 
але. Wszystkie trzy dzialy, tj. litoracki, 
przyradniczy i malarski, mają być zna- 
cznie rozszerzone, zaopatrzone w odpowie- 
dnie pomoce naukowe 1 wygodnie rózmie- 
szezone. Dla kobiet, które początkowo 
prywatnie się ksztalcily 1 nie mają zamia- 
ru zużytkowywać nabytych wiadomości 
w praey zawodowej, Kuran im. Baranice- 
kiego są bardzo wskaznnem zakladom na- 


kształ- 


ако ут, uznpełniejącym srednie wy 
venii 

Tegoroczna wystawa urzemiie w szkoła 
sztuk pięknych Ша kobiet, ntrzymywanej 
przez znaną rzeźmaurkę, p. Certowicz, ro- 
je nam kilka dose wybitnych talentów 
niewieścieh. Ogol wystawionych prue ce- 
elmje pewm brawura i śmiałość zarówno 
jak i wyrazu, świadcząca ehluhnie 
о kiorownietwe. Wogóle wzrastające zn- 
milowanie da sztuk plastycznych Jest bar 
dzo dodatnim objuwom: rozwija howiom 
pod względem artystycznym bez porówna 
niu więcej, ma olawiązkowa do niedawna 
fortepianomana, u і w dalszem życiu da- 
leko częściej i latwiej znależć możo za- 
stosowanie praktyczne 

Należy się też wzmi. 


ika krakowskiej 
пн” 


„%е0сву. < Towarzystwo у 
nas co rok zbiarkiem rzeczy tak wybitnie 
stycznych, tuk oryginalnych, żć praw- 


ucztą jest spędzenie kilka godzin 
w salonach Shkiennie, gdzio zazwyczaj by- 
wa szaro i ekliwo. 

ewielkich rozmiarów obrazek Axonto- 
ieza, zatytułowany: „Pochód Słowian,” 
jest jednom ж takich niozwyklych zjawisk 
w sztnee, gdzie przy minimalnom wyzy- 
skaniu efektów technicznych valy siłą wy- 
hucha moe twórcza artysty i nawot najo- 
bojętniejszego widzu pory w 

Zrozumialszym już jóst zachwyt, 
wzbudza ukraińska czwórka Chelmoi 
go, podaja w pelnym gulope wprost na 
widzu. A dalej cały zastęp nuzwisk zna- 
nych, ale wciąż mlodych mlodzienezy siłą 
natehnienia. А więc Malczewski, Wyczół- 
kowski, Śtunisłuwski, Wyspiański. Meho- 
fori wielu innych z nowej szkoly, otrząsa. 
јачу się ze sztucznej maniery, 

Nie tak świetnie zapowiada się twór- 
czość drumatyczna mlodogo pokolonia. 
Ostatnie dwie sztuki z konkursu warszaw- 
skiego, jakie widzieliśmy na seenia tntej- 
szej, smutne wywołały myśli, Jaki stra- 
szny brak musi уб oryginalnych utworów 
polskich, jożeli sąd, złożony ж ludzi facho- 
wych, mogł chocby najmniejszy wzmianką 
odzuiczyć pneg p. Ronikora, -Zgrszeni,* 
Jest to rzocz tak płaska, tak niesmuczni, 
tak bez najmniejszego talontn sklecona, 
że wprost wierzyć się me eheo, ża mogla 
być do талія polecony i nagradzoną! 

„Brała дока“ p. Noawińskiego także, 
niestety, dramatycznej sztuki polskiej na 
wyżyny nie wymesie. Just to pretensyo- 
nalna баі ал średniowieczna, соз w rodza- 
jn Qyrana de Bergerac, a a tyle nudna 
i hlada, o ile tamta jest barwna i połna 
życia. 

Jedynem wybituiojszam zjawiskiem na 
scenie naszej w ostatnich czaauch hyło wy- 
stawienie dramatu Kasprowicza „Bunt Na- 
pierskiego.* Nie jest to arcydziało, ale te- 
mat na scenie nawy (ruch maa ludowych, 
porywający 2 zabiło ин soby swoich 
przywódców; jednego ambitnego ugitato- 
ra, drugiego w imię ewangelicznej miłości 
wolającego o sprawiedliwość marzyciela), 
przedstawiony z wielką siłą i hardzo pię- 
knym, energicznym wierszem skroślony— 
wywinora potężne wrażenie, a zdaje się, że 
jest to jednem z głównych zadań sztnki, 

Nowy dyrektor, p. Kotarbiński, krząta 
się około zorganizowania na nowo rozprzę- 
gniętej maszyneryi scenicznej. Z artystów, 
a ile nam wiadomo, zostają prawie wszyscy; 
zdaje się więc, że pod względem wykona- 
nia nie hędzie mia) wielkich trudności, ho 
dotychczasowa drużyna hyla doskonale 
z sobą zestrojonu i artystycznie wyszkolo- 
na. Gorzej będzie z dekoracyami 1 kostin- 
mami. Całe dotychczasawo zapasy, które 
byly osobistą własnością poprzedniego dy- 

ktora, ofiarował p. Pawlikowski gminie 
lwowskioj, ezeka więc p. Rotarhińskiego 
ciężki przednówek. Wspiera go hędzie o- 
gólna syrapatyu, jaką się cieszy, długole- 
tnie doświadczenie oraz znana energia je- 
go malżonki. które z pewnością w spra- 
wach udministracyjnych dzielną mn się 


stanie pomocą. Z niecierpliwością *6ż o: 
czekujemy nowej ery w naszym teatran 
która rozpocznie się w ilrugiej połowie 
sierpnia. 

W merwszej polowie organizuj 
w Rrikowio aż dwa zjazdy dzionni 
słowianskiel. Ilarzego dwa? — trudno to 
określić dla tych, eo nie znają tutejszych 
stosunków. My dziwimy się, że tylka dw 


Carca, 
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Dopuszczenie kobiet do adwokatury. = Hi гуй 
panny Chanem Awak ch krajach Euz 
ropy Polacy w salon © atudyow, — 


sprawozdania dwe ® 


FUÓW MOWY 
go gabinotu ministeryałnogo było 
dojmszozenie kobiet do ndwo 
e п | Tipea Тара posłów uchwaliła 319 
głosami przeciw 174 wniosek deputowane- 
go Vivianiego, na którogo podstawie ko- 
bioty, posiudujące dyplam licenevutek pra- 
wa, mogą być adwoletkum 
listoryu zdobycia tego ustępstwa jost 
bardzo cjokawa, 
W r. 1897 pauna Chauvin, wówczań od 
ięciu jng lat nkońezona prawniczka, za= 
wpisania listę obrońcuw 


żądał: 
w sprawach sądowyc 
Dzielna ta niewiasta, urodzona пи pru- 


winucyj, w dopartamoneio Голо, uczyła 
się wspólnia że swoim bratom języków Ine 
cinskiego i groekiego, otrzymała w r. 1К99 
gimnnzyalne świadectwa dojrzwłości. zapi- 
aala się na filozolię, potom m prawa i пе 
zyskula stopień liceneyatki, przedstuwiw= 
szy dobra rozprawę p. t.: „O zawadach do- 
stępnych dia kobiet, woding prawa rzym- 
akiega i franeuskiogo.* Dano jej potem 
iej "olki prawodnwatwa trane 
cuskiogo w kilka Новој dziowezęcych, 
nlo że wykeztaleonio i stopnie ukademit* 
kie, jakie poriada, upraw niały du do sta- 
wanm w andnel, więc wystosowane do 
prokuratora gonemdnego żądanie, nhy wye 
zauczyl jej dzień, w którym mogłaby zlo- 
żyć przysięgę ndwokucką, bylo zupelnie 
Rlnazne. Tymezasom nadeszła odpowiedź 
odmownu, zatwierdzonu następnie 1, 80 
listopada 1898 r przez wladze najwyższe, 
Byl czas, kiedy kobiety tranenskie bro- 
miły przed sadem swoich mężów Inb lke- 
wnych: okros wielkiej rewolueyi. Zrodla 
podają kilka podobnych skutecznych o- 
bron, dokonanych przez osohy nieposiadu= 
jące spocyalnego wykształecnia. 

Władze republikańskie zapomniały tedy 
о tych faktach (juk i o wielu innych). Leoa 
grupa posłów w Izbia postunowiła w ysti- 
pić przociw podobnomu ograniczeniu. Pa- 
уе} Deschanel, Poineare, Loon BontgeoiB 
i René Viviam шолу wniosek dopuszcze= 
nin kobiet do adwokatury, a wielka iłość 
poslów z najrozmaitszych obozów poparła 
go. Wśród podpisanych pod nim byli Mé- 
zieres, czlonek w Akademii francuskiej, 
Klonrons, dawny mmister spraw zagranie 
cznych. Marty, do Mahy, Maurycy Faure 
ү 

Wniosek przekazano komisyi, którę zuo- 
wu uczyniła awoim sprawozilaweg Vivis- 
niego. W ten sposób wszystkia wyrazy u- 
znanja ze strony niewiast spływają obo- 
onie na tego główma posła. 

Bądź eo bądź, Francya może się pochlu= 
bić naw: uchwaly. Obecnie w Europie już 
polowa państw dopuściła kobiety do andwa- 
katnry. Pierwaza zrobiła to ustępstwa Ru- 
munin, pozwalając 26 ezorwea 1891 r. wpi- 
sn6 się pannie Bilecsco w poezet adwaka= 
tek. Następnie nznały je trybunaly fin- 
landzkie, w r. 1895 Norwegia i kanton 
Appenzelski w Hzwajearyi. dnia 2 lutego 
1897 r. kanton Znrychski. W grudnin 1897 
nowe prawo szwedzkie przyznało zarówno 
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kobiecie, jak mężczyznie, prawo bronienia 
innych przed sądem. Buwarya wreszcie 
posiada ud roku adwokatkę w osobie pan- 
ny Augsburg. 

ЗИ іст, zaś zaeuropejskichi Stany Aje- 
inoczone uprawniły zawód adwokatek już 
15 lutego 1879, w Kanadzie stan Ontario 
mezynil to 14 kwietnja 1992, w Nowej Ze- 
Jandyi prawa z 11 wrzesnia i 19 pnździer- 
mka 1896 nsunęly wszelkie przeszkody ko- 
bieteóm obierującym wspommaną кал 
Togo roku uczynili to samo Anglicy 

dych. Sprawa udwokatek została wr 
uwieńczonw powodzenióm w Czli, Meksy- 
ku (pierwszu adwdkatka panna Marya 
Bazułoya). w Japonii (panna Tel Nono) 
К i mu wyspach Tlawajskich. 
W tegorocznym Naloniu Polacy wzięli 


и ak zwykle, niezbyt ożywiony, Kil- 
kanwie obrazów, риге гй — to wszyst- 
ko. Dodajmy, że zarówno piorwsze, jak 
drugie, nie przewyższaj, większości otu- 


О czających jo dziel 
Wojciech Gerson dal „Powrót Kazimio- 
rm Qdnowivieln do, Polski,” Jan Chelmon- 
ski „Napoleona ewalującego ро śniogu 
Piytkowsla wystawił portret Mickiewicza 
(z cyguram w теки) i obraz nastrojawy: 
„Przejście śmnorci.* Talinńskiego moty- 
wy zaczerpnięto z Galicyi: stara buhka za 
żywi tabnkę; na drogim obrazie zwadu 
karezemmi włościan. Słupski pr 1 por- 
bot księcia Radziwiłła, Zawisła — dw. 


бейи, Padon jest „Przękupka 
z colultmi* Berty Maokiowiezówny. Uzor- 
nichowsli wystawił dość duże płótno: „Ta- 
niec na cmentarzu niewiniątek we wrzo 
amin 1421," Poraj Pstrokonski 


qiórski - „Obruźników wiojskiel.* 
лодае ukwaral, miniatur i pastolów 
ABE Rohie panie. Panna Stoti- 

fm, Polka z Poznańskiego, otrzymała 

Илес nagrodę 2a ładny miniaturę „Śle- 

piece Bmilia Dybowska dula nkwnrolę 
1 „Kwiaty,* świeżą I delikatną, Pastel pan- 

ту}, Ostrowskiej z Warszawy, przedsta- 
wiujący postać kobiccq, ma duża wyrazi, 
Pierwszeństwo nad wszystkimi przyto- 
sonymi obrazami” dalbym trzem portro- 
tom Olgi Boznanskiej, Dziwi w niej meco 
amriłowamo do овор szpetnych, Ме wyko- 
munu, miękkość kolorytu, cieplo otaczające 
хатуну i ksztnity, zdolność chwyceniu zn- 
sadiaczych cech nadają wielką wurtość jej 
obrazom. 

И życia polskiago niewiele da się ро zn 
tem zaznaczyć, Nadohodzą już wakacye, 
życie towurzyskio ustajo.  Winienem jo- 
dnak wspomnied o młodzieży, studynjącoj 
w tutejszych zakładów naukawych. W azko- 
le unuk politycznych, gdzie od kilku lat 
eurocznie slucha wylladów kilku Pola- 
ków, dwaj Królowincy: Maryan Kiniorski 
i Wiktor Krypski branili swych rozpraw 
% odznaczoniem. Pierwszy traktował o 
sprawach politycznych Gialicyi (rozprawę 
те protesorowia szkoły ocili do draka). 
Drugi — stosuuki dyplomatyczno Wiel- 
kiego Księstwu Warszawskiego ж Fran- 


ole medycznej zaś nzyskał stopień 
doktorski warszawiak Bernard Rubinrot. 
Toza joga, bardzo skrzętnie opracowana, 
traktuje o jednej z najważniejszych i naj 
nowszych operacyj położniczych, tak zwa- 
nej symfizaotomii (Contribution a Veture 
tle lu sympheyséotomie). 
Jwa stowarzyszenia polskie w Paryżu 
„lustytucya ezci i ebleba* i „Towarzyst- 
wo imienia Klaudyny Potockiej" oglasily 
ху sprawozdania. Pierwszo datuje się od 
"zteudziostu dwóch lut, celem jego j 
lumaganie tulaezom pogrążonym w nic- 
"lnetutkn. Obecnie jest prozosem Т. Blo- 
viszewaki, administratorom Józot бае 
ski. Smieró przerzedziłu znowu te 

: jedenastu członków, z tych jedna 
zmarło w roku 1898. Ogólna licz- 


ha uczestników wynosi 228 osób, Zgon 
wiolu dawniejszych nie odbił zię na ido- 
chodach Towarzystwa, znajdujemy Do- 
wiem w sprawozdaniu, że 140 zmarłych 
skapitalizowało swoje wkłady. "ak (о, 
choć już dawna nie ż imiona ieh stają 
do apelu, gdy idzie a wsparcie uboższych. 

Dochód w r. 18086 wynosił 16,371 Tran- 
ków, z 1807 zostalo bylo 2,058, Wypłarono 
pensye w sumie 10,300 fr. 

Towarzystwo imienia Klaudyny Patoc- 
kiej jest również dohbroczynnam. Udziela 
i ubogim rodzinom polskim. Na cze- 
Те jego stoją panie: Seweryna Duehińska 
i Amelia rałęzawska Na ostatniem swem 
iedzenin uchwaliło ono dla uczezenia 
setnoj rocznicy urodzin Klementyny z Tań- 
skich Hofmanowej диб cztery książeczki 
oazezędnaściawe po 25 franków czterem 
najleps: howankom ze szkoły św. 
Kazimierzu, eztory inne zaś — dwie ро 25, 
dwie po 50 tr. — czterem wzorowym ucz- 
niom szkoly polskiej na Batiniolach. 


В, 
а-аа 
NOWE PRĄDY OŚWIATY. 
+++ 


i Dickens 
pewnego 


nej zo swoieh powi 
wprowadza do szkol 
SÓW, businesamuna,* patrzącogo nu ży- 
cie.w sposób t tj. mieszczańska, 
Naturalnia prze iul pospolitej, ео: 
dkionnej Тоха zdrowego rozaydku, ko- 


rzystując ло sposolmosci, wypowiada pa 
glądy swoje am to, czem mia hyć szkola 
Powinna ona wp lukty = nie więcoj, 


żudnych nogólnioń a polotu, żadnej wya- 
ważni 1 nezucia, tylko gołe, zwyczujne 
fakty, którohy nezniom kiedyś pomogły 
abracać się w świecie i robić majatek, n 


міве dzialania: arytmotyczno, googralin, 
rysunok, akio pojęcia nie ognwmiezają się 


ма Anglii, on nie в związane и бит) 
warstw, ludzi interesu, bo występnj 

wszędzie, gdziekolwiek życio stworzyło ta- 
kieh rozsądnych mężów, stwarza zań ona 
ach wszędzia w voraz zuaczniejszej liczlńe. 
W pamięci mojoj wypływa osobistość tu- 
kiego rodzimego тотен, obywatela wiej- 
skiego, potem spekulantu miejskiego, 
ohwalącego się, iż trzożwo patrzy nu życie, 
wolny od wszelkich mrzonek. szkoły! Naj 

lopsza szkoła oddać dziecko handlnrzowi 
żydowi na wychowanie, Nujrychlej nauczy 
„tam rozumu... 

(w zdrowy, praktyczny razsądck pospo- 
litogo robigrosza oraz jego teoretycznych 
ideologów ujawnia się w sposób rozmuity. 
Jedni pragną nadać szkołom charakter 
„топу“ — dążenie niewątpliwie hardzo 
postępowe w stosnnku do dzisiejszego stn- 
mi oświaty prhlieznej, ale ostatucznie bar 
dzo ciasne i ograniczone, gdy na бе» 
spojrzymi rszego, obywatelskiego 
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atuno ewątpliwie, szkola powinna 
przygotować mlodego rodaka do życia, ala 


tukżo powinna stworzyć z niego czlonku 
awogo naroda i danego szezebla cywiliza- 
eyi. 

Imi wypowiedzieli walkę dyletuntyzmo- 
wi. І znawu zamiary ку bardzo dobre, gdy 
chodzi o nkrócenie pospolitej blagi wszech- 
wiedztwa luh u motylkowatą igraszkę ze 
skarbami nanki. Alc, niestety, pad dyle- 
tantyzm podciqgnięto wszelkie, nawet nej- 
szezersze dążności do ogólnego wykształ 
nia, do wyrabienia sobie pojęcia о tem, 
czem jost wszechświat i spale 
А nawet owa zdawkowe wszech 
nie jest, ze stanowiska społocznogo, rzeczą 
szkodliwą. Lepsze опо јако padatawa o- 
gólnej lilazoi, niż różnego rodzaju prze- 
sądy. 

Jeszcze mni rzucili się 
nio ogólne, nawet głębiej  pojmowane, 
przeciwstawiając mu specyulizacyę. Alla 
specyslistu, albo niepotrzebny! 1 to Islo 
posiada niezaprzeczenie rneyę hytu, bo 


и wyksztalce- 


wiedza rozwija się tą drogą, ale jeśli spe- 
cyalizacya stanowi nioodzowny warunek 
postępu, to i o tem nie trzobu także zapo- 
minać, iż posnnięta хп duleko, stwarza nie 
nezonych, Jeez erudytów zasklepionego 
w sobie mandarynizmu, oraz iż próez uczo- 
nych istnioją jeszeze w kraju ohywateln, 
z których żaden nie marzy o tem, ażeby 
czemkolwick własnóm przyczynić się do 
powiększenia skarbnicy wiedzy, ule 2 po- 
śród których więln pragnie zaczerpnąć 
stamtąd jak najwięcej materyału dla roz- 
świetlenia sobie i innym dróg życia. Hol- 
dnją oni zasadzie, 18 człowiek jest na św 
cie nie po to, ażoby tylko gromadził wi 
dzę, ule owszem wiedza istnieje ро to, aże- 
by wszystkim dostarczyć właściwszych za- 
patrywańt na stanowisko człowieka w 
świecie. 

Hasta to w kierunku realizmu i вросуй- 
lizaeyi и potępieniem wszolkich dążeń ku 
ogólnemu wykształceniu rozbrzmiewaj:, 
dosć silnie, a mejąc za вођу poparcie ze 
strony potrzeb życia, oddziaływać zuczy- 
паја na ukształtowanie się szkolnictwa. 
Nie znaczy to, ażeby szkoła, taka, jaka ist 
nieje, posiadająca ellie wady prze 
brzmiałej tradycyi, bez zalet fauchowega, 
roalnogo ksztułeowin, ulegała reformie 
Nie! Istnieje опи, a w każdym ra trzy 
ma się moeno. Alo obok niej powstają in- 
ne zaklady i mnożą, się w społaczeństwacji 
Techniczne, handlowe, rolniczo są corns 
бас iż wychowańcy dawnej szko- 
у iej liczni. Jest ta postęp, 
młodo mózgi zostają oswobodzone od win- 
domosei, któro im w życiu ostatecznie mu 
nie się nio przydadzą, ani mie uzdolnią do 
znalezienia zarobku, ani też nie rozáwiotl:, 
głowy. Ale nowa szkola, realna, niewątpli- 
wio praktyczna, jest także wolną ad wszyst- 
kiego, во nie just bozpośrednio związana 
2 zadaniem robienia grosza. Kształci onn 
młodych „byznesistów,” uwnżająu, їл tylko 
taki gatnnak ludzi jost potrzebny społe- 
czeństwu. Kiedy „akademia" w Atonzeli 
starożytnych byłu miojseom rozpraw ode 
rwanych, humanitarnych, zaostrzału umysł, 
dostarczyła dysputnjącym probierzu filozo- 
fi pruktyczno-społecznej, obywatelskiej, 
odsuwając od sichie wiadomosci zawada- 
we, jako rzezi , poniżujące obywa- 
tela i godne tylko wyzwolońca lub niewol- 
nika, to natomiast nasza epoka, mieszizań- 
ska, wpadła w inną ostateczność, Nauky 
rzemiosł — rzemiosłom jest bowiem i pra- 
wa, i medycyna, i technika wszelkiogo ro- 
лаја wzięła za swój jedyny cel, а pray- 
najmniej jedyny. Traktuje опа młodzie 
en nie jako obywatela w przyszłości, lecz 
jako zawodowe, zapomniala ө spoidło 
społecznem, ale uwzględnia potrzeby po- 
jedynezogo atomu. który musi posia- 
dać pewne wiadomości, ażeby wyjść na 
„tzlowieka,” tj. na istotę za stanowiskiem 
i kawałkiem chleba. Qywilizacya nasza 
posunęła się bardzo po dradze postępu. 
Kpoki dzikości i barbarzyństwa wobee n 
wyglądają niepokażnie. Lecz musimy 
przyznać, iż pod wieln względami tamte 
okrosy kuliury moglyby posłażyć nam zm 
wzór, Tak jest mianowicie w zakrosie o- 
światy ogólnoj, obywatelskiej. Dla przy- 
Ена biorę takich Anstralezyków, Mło- 
dzienice przebywa obrzęd noby watelnieniu 
w wieku lat szosnastu mniej więcej. Już 
przedtem wtajemniczył się wa wszelkie 
umiejętności praktyczne życia zarobkowe- 
go. ОЧ roku szóstego towarzyszy ojcu na, 
rolowaniu, jest malym, ale w każdym ra- 

i эш swego spole- 


zie zarobkującym członki 
czeństwa. Pozostaje przejść mn szkolę oby- 


watolską, tj. poznać tradycye swego ple- 
тїзїп oraz jego wierzenia i filozofię 
wszechświata, палаты, lecz to nie zmienia 
istoty т odbyć ćwiczenia uczucia oby- 
kiego i wdrożyć się do abawiązków 
życia gromadnego. Рошіјашу, w jaki apu- 
sób daki Australezyk odhywa swoją prak- 
tykę przedwstępną, zanim wejdzie do gro- 
ua dorosłych członków plemienia: powie- 
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my tylka, że trwa ona niekiedy kilka mio- 
вісу, tj. bardzo długo, jeśli weźmiemy pod 
uwagę niewielki zasób wiedzy, prostotę 
filozofii pierwotnej i niczawikktną lmdowę 
społeczeństwa tamtejszego. Nauka rzemio- 
sh jest tam zadaniom rodziny, tj: prywa- 
tnem, szkola publiczna uwzględni, jedynie 
stronę obywatelską. U nas dzieja się prze- 
ciwnio: pojęcie o obowiązkach ohywatel- 
skich pozyskuje młodzieniec w obrebie 
swego życie prywatnego, szkoła zaś pnbli- 
vznu zamienie się coraz bardziej na insty- 
їпеуе таай, przygotownującą robigroszów. 
Wada naszego systemu! szkolnego tkwi 
rozumie się wie w tem wprowadzeniu pier- 
stku zarobkowego, jest to kanieezno- 
‚ posiadającą swe źródło w naszych za- 
sobach technicznych, ale w tem, iż ро ma 
nim niewiele więcej widzi 
Zwosztą kiedy mówimy o napięciu wy- 
kształcenia zawodowego i zaniedbaniu 0- 
gólnego, winniśmy dodać, że 
rwaważana glębiej, przedstawia się nie tak 
jodnostrannie i prosto, zasada kłasowości 
rozpostarłu się w każdej słorze życia tego- 
ezesnego i nałożyła swoje piętno Dueh 
mioszezanński wszedł w zatarg i z dążonia 
mi humanitarnemi opoki naszej, Warstwa 
wa“ jnaktyczna, wiedząca jak 
robić majątok, a po zmęczeniu codziennem 
szukająca odpoczynku w nadużyciach fizyo- 
legicznych, wystąpiła jnko rzeczniczka bir- 
dzo ciasno pojętego wykształcenia i tnak 
samo ciasno a обуче zrozumianej spo- 
cyalizacyj. Oszezędnn, nawet burdzo 08% 
dnu, gdy chodzi o wydatki nn cole huma- 
nitarno, nigdy nie йоу аһа ona pieniędzy 
ua szkoly techniczne, niekiedy czyniąc za 
pisy i szezodro ofiary nn togo rodzajn zit- 
klady, Szkola joj zdaniem winna stwarznć 
nie darmozjadów w osobie doktorów 
wszech папі, ale praktyków, a więc cho 
mików, mochaników, ogrodników. Dawno 
murzonię wiolkieh umysłów lumapitnr. 
nych, stojących u jej kolebka, odezuciła od 
siebie jako zhyteczny rynsztunek, tak ва-, 
mo jak odzognywa się od Russa, Woltoru, 
św już nio wspominamy innych, I gdyby 
wolno było mieszezaństwu zorganizowić 
świat wodlug jego продора i ideałów, na 
pówno wazystko, co nia dowiodloby chn- 
raktern utylittwnogo, zostałoby skazane 
na zugladę, јако mrzaniat. Ale ma szczę- 
świe, prócz rozsądnych glów świata miesa 
czańskiego istnioją jcszezo inno warstwy, 
i humanizm dawny znajduje tam dzisiaj 
silne popareie, Reakeya, która tak raduje 
noree nmszych Zagłobów, jost tylko po- 
wierzelówiną i ogarnia, jak ktoś się wyrn- 
zil, jedynio dziesiątek tysięgey osób, stoją- 
cych na szczycie hicrarehir mieszczańnsku- 
junkierskiej. Ale pod tą wierzelmią pokr 
wi) w życin Мотору tegoczosucj odhywa 
się rozległa robota domokratyczna ~ de- 
mokrntyzacyu wiedzy i sztuła. Powstaje 
ramorzutnia, pod wpływem potrzeb życia, 
nowa organizacyń kaztaleonia się, oderwa- 
nogo, filozoficznogo i humantarnogo, Mó- 
wiąc to, mamy па myśli prąd znany w Bu- 
ropie род nazwy migiotską Uruversity er- 
tension movement,  Przejrzałom setki pro- 
gramów, poradników i różnych podręrzni- 
ków, zawsze nderzał mnie charakter nio- 
ntylitarny z punktu mieszezańskiego, dy- 
żenie do ogólnego wykształcenia, tak eha- 
vaktorystyczno dla tego ruchu. Posiadam 
katalog dziewiętnastu poradników, wydn- 
nych w Angli. Warto przyjrzeć się ich 
reżmieszczeniu: przypadają na tiloza- 
бо, dwa na teotyę estetyki, pa pięć na li- 
ktoryę literatury, oraz dzieje z ukonomij 
wreszcie cztery па przyrodoznawstwa. Je- 
szcze tie jest sklad t. zw. Sylidn— 
amerykanskich (poradników). Z liczy o- 
gólnej, dochodzącej do ezterdziestn, przy 
piula na nauki stosowane tylko dwa, na po- 
utyezno — cztery, ро нояб ла przyrado- 
zunuwstwo i Mistoryę, okonomia zajęl 
iem, wreszcie olbrzymią resztę stanowi 
tuka i literatura, Dodajmy, iż w obu wy- 
aiemonych krajach, a więc w Anglii 


i w Stanach Zjednoczonych, warstwa ro- 
botnicza dostarcza prawie wyłącznie slu- 


chnczów uniwersytutom Тобом ут, oraz 
iż kursa kształtują się według ich apodo- 
banin, tj. istnicją tylko tukio wykłady, 
które cieszą się popularnością. Przypomi- 
na mi to czyjąś uwagę, iż dzisiaj z praco- 
waj mieszczańskich w Niemezech ойо 
przoniosla się do mieszkań mechaników 
Anglia mogłaby pochwalić się олоп po- 
dobnem, mianowicie, iż nauki humanisty- 
emmo i filozoficzne są więcej uprawiane 
w chacio górnika, amżoli w willi zamożne- 
go „byznósrsty.* 

Zorganizowana demokratyzacyw wied 
liczy zalodwie joden dziosiątok lat istnin 
nia, Przecież pomimo tale krótkiego prze- 

gu czasu zdołała przybrać ogromne roz- 
miary i w chwili ohoenej należy do eic- 
kawszych prądów kulturalnych wielu apo- 
leczeństw. Powstały systematyczne i po- 
рате kursy, ale .popularność* owa nie 
ma nie wspólnego z pospolity wnlguryza- 
syą wiedzy, której pierwszym przymio- 
tem jest to, iż ją uprawiają nieuki i nio 
donki. Popułaryzają tam wiedzę wybitm 
specyaliści, Wrzyądzono porady listowna 
i nawet cgzami F dy się pracownia 
i odpowiednie poradniki, ualośące w swo- 
jej gałęzi wiedzy zwykle do najlepszyć 
sumonty, którzy wychodzą z pośród gór 
ników i tkuczów, odznaczają, się jednoczo- 
śnie olbrzymi, žida nauki ogólnej i po- 
wiżnom joj traktowaniem, odmiennem od 
dyletantyzmu blagierów wszoohwiadztwa, 
Widwzmo, йо waronki hytu wyrobiły glg- 
hokio traktowanio zadań kaztuleenia się. 
Słowem, mniejsza w jaki sposób, dość iż 
w Anglii i Amoryco, wogóle w cywiliza- 
eyach rasy anglo-saskiej, powstaja orga- 


WAYA, отаи SZOT ri tajen віс, co- 
rnz liczniejszo zastępy ściągująca w imig 


hugo ogólnogo, obywatelskiego wy kształ 
conia, a zwolna uzupołniając ciowa tc 
braki, jakia istnieją w szkolnietwia dzi= 
siejszom Trudno przewidywać, co w dalu- 
kiej przyszłości wyjdzie z tych prób, bo 
ostatócznie te różno kursy sq. przedo- 
wszystkiem tylko próbami, w następnym 


roku porzuen sią wzory  przeszłoroczne, 
wciąż nlegują one zmianom i doskonalo- 


nia, Przypatrując się toj roborie, odnosi- 
my wrażonie, że życie w różnyoli kierun- 
kach stara się wypróbować znany nowej 
orguiziwyi samokształcenia, znpołnie swo- 
Тойло i miopoddano żadnym względom po 
Чао ҮНӨ Tworzy się һу, 
wszewlnica, na której każdy może slnehać 
jodynie tego, Ки czemu czuje upodobanio, 
bea żadnych ogrmniezeń. [ jezeli rozejrzy- 
my się w dziejach i początkach naszego 
systemu oświaty, równiaż okaże się, iż pn- 
wstał on w taki ват sposóh, tylko w szrun- 
kach cinśniejszych i wśród iumego otoczo- 
nia spolecznego. Wolno przypuszuzać, iż 
w tego rodzaju nrządzeniach, demokraty- 
zującyc wiedzę, mamy pierwociny jaki 
azłoj organizacyi oświaty publicznej, 
түс] się obok szkolnictwa realnego, 
mtwodowogo i uzupełniającego jego braki. 
Szkolnictwo fachowo byla darahkiem dzie- 
jowym warstwy mieszezańskioj, bardzo 
ważnym i pożytecznym, aloe niezmietnio 
jodnostronnym. Nowa, powstająca organi 
ласун, jost wyrazem pojawiania się na wi 
downi kulturalnej innych warstw z innem 
položomiom w apołeczeństwie i я innymi 
widnokręgani, 


KEZ 


ma tzaja ogólnie te straty 


ү. 
«A, 


PAMIĘTNIK. 


Zdamaskowani przyjaciale. 


| ie przocząc, że wyznanie w pewn, 
wypadkach jest ważnym pierwinst- 
Е kiom narodowościowym i czynnie 
kiem politycziym, dowodziliśmy stalo, że 
samo uno nie może wytworzyć dość silnej 
stwa. Przoko= 


stwie pruskiem. Połączyli się oui w dzia- 
łaniach politycznych zo stronnietwem ku- 
talicko-niemivckiem (contrum), n częsta 
pozostawali рой jego komendą. Boz wit- 
pienia ten stosunok dawal im powno draż 
bno kowzyści, ale krył w sobie niebrzpic= 
czeństwa możliwośći odprawienia „miurzy= 
na, który spełnił swoją powinność. 1 tak 
піс stało. Gdy ultramontanie  niomieccy 
жш. przechodzić do obozu raydowejgo, 
jednocześnie wypowiedzieli swą przyjażń 
dawnym sprzymierzeńcom, a nawa stunge 
li w otwartej przeciw nim waleo. Wybu= 
chla onn ze zogółmy momy ип Манка, 
gdzie owca polskio mają, pasterzy niemie= 
ckich. Jak świadczy korospomdencyn w ue 
"erze codzionnym, księża prusoy nie kryją 
nż woale z dążnością wynsrodowienia 
ludu і zaszezopieniana jego pniu żywialów 
niomieckieh, Występują oni z cali zuge 
tością gormanizacyjną, której mogliby i 


poznzdrościć oputóntowani ПАКАО 

yar pocioszn* sią, = 

Jad, jaka jost różniew między wyznaniem 
n narodowości, wzmacnia jojo ANMO 


wiodzę narodową i społeczną.* Rzeczywie 
ścia jost to zwykły skutek podobnych ope= 
тасу], ule ileż obok niego ataje szkód 1 n= 
drqczeń! 


Шему. 


blugotewale i mulzwyczajnie oblite na 


lowy муу nam szereg. różnorń= 
dnyeh szkód, które zubożyly тај o nie 
obliczone samy. W wielu okolicach 


zmarnidy Inh zginęły zupelnie zasiewy 
omimu i jaro lurtofo, buraki, poszły 
и wody siana, porozrywaly się DIA abie 
wów rybnych. W: tko sy to straty bar- 
dzo dotkliwe. Ale każda klęska powinna 
przynosić ойлуу przynajmniej korzyść: ro- 
dzie naukę i przestrogą, Otóż zdaje uum 
się, з obeenu pozostawiła nam wielo wakas: 
zówok praktycznych, których posłuchać 
należy. Między innemi przedstawiła папі 
w lekeyi poglydowej, czem a} nasze dragi. 
Jak wiadomo, unleżą ono do tych zaby= 
tków adlogłej starożytności, których już 
dzis w Europie zachodniej spotkać nie ma: 
Zna. Tam oddawna zroznmiano, żo dobra 
droga jest nietylko przyjemnością, ий 
picrwszorzędnym czynnikiem ckonomia- 
nym, który ulatwia szybką i prawidłowiy 
komunikacyq, a nadto oszczędzu jej wy- 
datki w ogromnej mio Niopotrzoba do 
tega zadnej szczególnej wiedzy Jul bystro: 
go umysłn, ażoby pojąć, że сопа produk- 
tów, a więc warunki życia, założy od kosze 
tów transportu. Tou sam towar, нртозуй- 
dzany końmi, kołeją mb okrętom, będ: 
miał t i różne ceny. «ойе tar 
jakis kraj posiada zło drogi, po których 
przewóz odhywa się wolno i naraża u 
straty, musi on płacić drożej za wszolkie 
przedmioty spożycia. Ani chłop, ani oby: 
watel ziomski, ani dostawca, nie prawndź 
szezegółowego rachunku połamanych kół 
zaraęrzonych koni, zniszezonych жар! 

gów i zużytogo czasu, 110 wszyscy ош W 
j do kosztów 


PRAWDA. 


BE 


im zwrócić musi konsument. 
e, pełne wylojów, kałuż, pia- 
; eh i blotnych zapaści skutkiem nad- 
т Bora deszczów stały się przez czas 
lowien nie do przebycia — ita niutylko 
w zapadlych kątach, ale nawet w okoli- 
wach Warszawy. Wozy, które nie mogły 
korzystać z алон. nie zdolaly  qwzebrni 
grząskich gościńców. O dostawach termi- 
nowych, o przywozie prodnktów na targi, 
wogólo о komnnikacyi wewnętrznej nie 
możua bylo myślo 
Kto temu winien? Przedowszystkiem 
Jivudolni i niedhali wójeć gmin. Zawdzię- 
czają swojo stanowisku wyborom m- 
тодо ludu, dotychczas nio zrozumiał 
талп h dróg, unikają wszelkimi 
sposobami narażania mu się nżywaniem 
jogo sil do pracy, mającej na widoku uży- 
око publieżną, Od ezasn do с 
z obawy przed napomnieniem nv 
bądź skutkiom wyrużnogo n y 
Wajy okolicznych моеш i dwory do 
asarwarku. Warta widziać ton szarwark! 
biora się masa wozów i ludzi, którzy za- 
kladują solna formalne abozowisko: jedzą, 
palą, piją, gadają, śród mieh wójt lub aol- 
(ўв dodaje bodźea da uciechy, ażeby jo 
dnak pozostał jakis shul tej szarwarkowej 
Wyprawy, ten i ńw troszkę pokopie lub 
rzy wiożii furtkę piasku, To się nazywa 
„aprawa drogi.” Naturalnie pozostnj 
ү kim samym stania — albo gors 
w jakim byla poprzednio 
ла niej damig konie z w 
i ой тиня j 
wiosnę ludzie się (орі Gdyby istnial j 
мз staty, surowy nadzór, któryby ulmi- 
nistracyę gminny poci igal do odpowie 
dzinlności ipr wał jaj roboty z ozna- 
К terminem — ta niedola, to 
migowisko kultur szybko, by się akon 
lb, Dzis zdarzają się gdzieniegdzie wój 
gmin dhalii cnorgiezni, ale są to tak rzad- 
(0 ptaki. że mażna policzyń ich na 
«uch. 


portu, któr 


Kłamstwa reporterów 


klamstwa „aylfów * dzieniikarskieh 
ujuwiskiem znanem. Oi ludzia, 1 
lekkiego zarobku a dostalniej wygody, 
z interesu i potrzeby podniowająj sztarznie 
pole życia dla wytworzenia gorqezki i pod 
олц o kill glos dln wytwa- 
Bnin wrzawy, która ieh Кирип, adziowa 
| mary bytu Фати. Naturalnie posu- 
Wając się konaekwontnio zu biegiem prn- 
gnien, w czaszch ciszy i jalawości Zycia ro- 
ią krzyki i wypadki -czyli poprostu 
kamin. Za grzanie, doszli do daloko więk- 
ДОШ z ойша na 
„nii йорде mą się wealo o to, że dzi- 
iejsza ich kuczka będzie miala jntro ob- 
ięte nogi i skrzydła. Oglosić rozmowę 
Е } 1 dostojnikiem, łetówa nigdy się nio 
«Пула, zmysleć fakt, który nigdy nie ist- 
nial- дове! ta zwykłą ich sztneńkj, pa ltó- 
tej przyłapani i wysmagani nie canja żar 
lego w. stydn i me doznają żadnych wy- 
йоу sumicai. usi в skromniejsi I bo- 
ażliwaj, Puszezujj w obieg doniesionia 
Miczhyt drażniąra i do sprawdzenia trudne, 
przybierają ja w formę pogłosek, rozsnu- 
маја jednocześnie w kilkn pismach, tak 20 
tm żeli pajęczyna nieraz czepia się prasy 
Przez kilka. tygodni i i nikt nic zadaje sobie 
Uudu, ażeby ją uprzątnyć, Od czasu do 
czasu wszakón jakieś klamstwo zostaje 
szybko przybite gwożdziem do reporte 
skiego ję гука. Tak wlašnio przod kilku 
alniumi nic udala się „sylfowi= improwizn- 
"Уа о sprzedaży i zlnrzenin rnin hiato 
_ейпуеһ w Czersku*). Biedak przerichował 
się Przypuszezuł, że będzie tę małowaną 
krowę doit przez parę miesięcy i spizeda- 
al dzionnikom falszowane mleko, aż tu 
aglo vamknięto mu źródełko dochodu. 
Alo nie żalujmy go: wynajdzie on sobie 


mczyliśmy tę błądną sriddomość w nr. 28 


wkrótae nowo klamstwo, która mu „żyć 
pozwoli.“ Bo i taki delikatny rzlawick, 
który przecie nie może гарав drzewa luli 
wyribiać cogly -— „także żyć potrzebuje." 


Nawy typ 

Imdzio na całym świecie lubią taniość. 
Więo społarlinci dogadzają temu ich upo- 
dapabnin rozmaitymi fortelami bez nszczn- 
plenia swojego zysku. Wydawcy pism da- 
Ją swym abonentom darmo książki lnb 
albumy. ale każą im drogo płacić za prze- 
sylkę; zarządy kolei zniżają ceny biletów, 
alo zmuszują do nabywania „kart miejsca”: 
hotelarze wynajmują tanio pokoje, ule 
zdzierają za pościel itp. Jednym х najhnr- 
dziej rozpowszechnionych sposobów wy- 
unjgania, osłonięta ręką pieniędzy z kiesze- 
пі spożyweów ку napiwki kelnerskie. Wla 
ściędela rostnuracyj i kawiarni nie płacy 
żadnoj ponsyi swej słażbio, często nawot 
pobio ają ol nioj w yaoki haracz, co ona 
musi pokrywać sobie niby dobrowalnem 
n w rzeczywistości przymnsowom opodat- 
kowaniem gości, Aożeli kolnorowi nie du- 
cio ларім Ка, on was do sądu nie pozwie, 
ale tak potraktuje, ża drugi тай ode- 
cheo wam się tej niegrzeczności wzglęłłom 
mego. Ооо je kelnerskie za- 
czynają się przenosić do innych stosun- 
ków, Powstal w Warszawie nowy typ 
rządey domu, który od każdego nujmm 
mieszkawia ściągu Па sicbio lupówkę, się- 
чу nioraz, przy kosztownych lokalneh, 
zwi za sklepzeh, da kilkuset rubli. Je- 
żeli taki jogomość dostrzeżo, że ktoś jost 
bardzo zadowolony zo swogo mic zkaniu, 
albo йо kupice chce się utrzymać przy m 
mownanym sklepie, natychmi wypowia 
da komarno, u dopóty krąci i mota, R 
nio otrzyma datka, Ilu już dziś jet wh- 
śeicieli domów, którzy swyeli rządeów ska: 
zali na zarobok kelnorski, tj. wie płacą im 
ponsyi - nie wiemy; dzienniki wszależo 
wami: nkowaly, że tacy apelenlunei są jna 
dose liczni. | po eo ten nowy szwandel? Czy 
nie byłoby prościej i uezciwiej wynngra- 
Пип rzydeńów domu jak to zresztą czy- 
nig dotychczas poważni gospodarze — 
u wydatki z tego tytulu rozkladać na lo- 
kutorówż Nowy zwyczej jost nietylko dla 
tych ostatnich ne wazy, alo dla wszyst- 
kio dontorahznj, bo otwiera pola do 
nadnżyć i oslabia w spolova zoistwio жпвайу 
moralne, Już mamy dosyć rozmaitych od- 
mian lapownietwa, trzebaż jo joszeze mno 
hyo 


Daremna skarga. 


Лона z ez 
z meny obrom, poniewieranych w prasie 
1 krzywdzonych w życiu istot, których nic- 
alawa świadczy przedewszystkiem а nt- 
szym starym nałogu wzgardy 1 niesprawie- 
dhiwości dla warstw mższy eh. „Ogól — pi- 
sze korcspondentka- ла slnżące narzeka, 
ogół widzi w nich istoty wyzute ze wazyst- 
kieh noz uosobiemo 
rozpusty i wyuzdania. Na co się przydadzą, 
projektowana dla nich szkoly, jesli najmo- 
ralniej wychowana dziewczyna odrazu wy- 
stawiona będzie na zaczepki panu domu, 
sym luh bratn? W słażącej żaden mężczy- 
zna nie uszanuje godności kobiecej, 16 
patrzy na niy jak na przedmiot бепе] 
zathawy i za OE ia żądzy, a gdy ona 
okaże opór, nslyszy cyniczne zapytanie: 
„олу cię ubędzież” Oj nie ubędzie; alo czę- 
sto przybędzie. To wszakże nie szkodzi ehle- 
bodawcy, który usprawiedliwia się: „nie 
Jk, to drugi.” 

Przerywiamy list anszej  waytelniezki, 
gdyż poruszona przez nią sromolna spra- 
\ ażeby potrzeba. było 
jj ysey wiomy, że nasi 
zcigodni „ojcowie rodzin” lubi nrządza 
sobin p swiętom ognisku domowem“ 
male hatemiki. Znamy nawet wypadki, 
w których morale panie, wynajmująco 
kawalerom pokoje umeblowane, nakazują 
swoim służącym powolność dla Шун 


telniezek naszych wystepuje 


lokatorów. Słowem ta rozpusta olbywa 
się na wielką akalę. Wszystko ta jast ak- 
tem niewątpliwym, ale jesli szanowna ko- 
respondentka żąda nd nas, ażobyśmy wy- 
palili tę zgniliznę, to żąda za wiele. Zlego, 
które tak szeroka i glęhoko zapuściło Ro- 
rzenie, nie wytępi najwymowniejszy pro- 
tast. Му musimy przez odpowietłme wy- 
chowanie, wplywy literatury i opinii pi 
błieznej wyleczyć się naprzód x ogólniej- 
szej waty, któroj ta jost tylko odr 
zo znieważania ludzi” niższego stanow 
Dopóki prasa nasza ciągle przezywa stróż 
ża --- rycerzem miotły, dorożkarza — suła- 
ciarzom, а ваце — garnkothikiem, do- 
póty ton gurnkotluk me budzi w swych 
ohlehodawench nawet litości, 


D 
eA Н нинен УШ 
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NOWA .HISTORYA POWSZECHNA. 


Кы dzisiejszą GANI BE © 
ШИ torminatorzy сос ү uczonego, 
èz togo powodu, jak to robit 
w swoim vzasio Renan, leez ani same 2405 
ty nowazaciężnych szeregowców armii na- 
ani skargi umysłów stęskmonych 
komi syntozami i budującemi dn- 
prawdimi nie zmienią nieubłaganego 
faktu — misternogo podzialu pracy w w 
dzy dzisiej То lubowania się w miu- 
zdze naukowej, to rozdrabnianie i proszko: 
wanie przedmiotu dia badań mikroskopuj- 
nych do togo stopniu przejęła obrzydze- 
niem dusze spragnione rzeczy wiolkieh, 
piorunnjących i olimieowajacyeh, iż wrnz 
х murzycielem, Waillidmem Morrisem, 
przepowiadana zupelne zawalonie się gma- 
elm nanki pal ciężurem uiepotrzebnogo 
balaston. Morris opisuje nam w swoj nto- 
рїї, ТИС nowa af nowhore," jak British 
museum opustoszała, poraslo mehom 1 po- 
om, а falialów i pomników historycz- 
nyeh pilnuj e stnrnszók, czujący niop 
parte ztmilawanie do zabytków dawno mi- 
nianej przeszłości. Nim to atoli nastąpi, 
musimy liczyć się z faktem spocyaliza 
miarkować awe porywy, wymagania i pra- 
znienin, Mnsimy zrezygnować z Arystott= 
SE obejmującj ych tytamcznym umy- 
stom valy obszar poznania ludzkiego; ongy- 
klopedyści tego rodzaju, dźwigujący na 
barkach swych jak Atlas całą wiedzę, па- 
leżą dziś do dziedziny lujek и tysiąca i je- 
dnej nocy. Tylko szarlatan alho obkyka- 
niee może obeemia poknsić się o zdobycie 
tego rodzaju pretensyonuluogo stanowiska. 
Loez ео gorszu, są oddzielne galęzie, któ- 
rych nia sposób ogarnąć jednym rzntem 
oka. Podręczniki, poświęcone tym” dziedzi- 
nom, ві przeznaczone dla eheqcych poznać 
treść, charakter i zadania danej wiedzy. 
Leez a wyczerpaniu matoryalu faktyczne- 
go, nagromudzonego i rozproszonego po 
dziesiątkach tysięcy (14101, monografij i ar- 
tykułów, o zużytkowanin i uprządkowanin 
togo ogromu, o zbudowaniu zeń arehitekto- 
niezme pięknej świątyni, gdzie skladana- 
by hołdy geninszowi ludzkości - - mowy 
hyć nio może. Do takich właśnie A 
dzonych nank należy historya. Pa БеШовв- 
porach, Bekkornch, Woberach i in. zaden 
poważny uczony nia podejmował aię pisa- 
nia w yezerpującej listoryi powszechnej 
a zakróju metodologicznio nankowym. Mo- 
жїйє  nawiasom, potrzeba byłoby na to 
wieku Matuzalowego. Ой lat kilkunustn, 
a nawet wcześniej, praktykują sięw Niem- 
czech zbiorowe wydawnietwa historyj ро- 
wszochnych, kistoryj państw europejskich 
itp., gdzie każdy dzial wychodzi z рай fu- 
chowego pióra. (Gdy znany dziejopis nie- 
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miecki, Lamprecht, zaczął wydawać swą 
„Mistoryę niemecką,* podniósł się wrzask 
kpin wraz zo złowieszczemi przepowie- 
dniami, które po części sprawdziły się. 
Przez alynno to dzielo przechodzi czerwo- 
шї nicią myśl nader doniosłu pod wzęlę- 
dem bstoryozoficznym — o wpływio mas 
i czynników spoleczn atomiast szere- 
góly stoją mekiedy niżej krytyka. Pośpiech 
roboty, chęć możliwie prędkiego sklecenia 
nogólnień spaczały jej wartość. Ocz 
бете w bistaryi powszechnej tego rodzaju 
praco, nacechowana jednolitością i indywi- 
dualnością poglądów, leży, po za obrębem 
możliwości. Ža to powstała obecnie dzielo 
zbiorowe w tym zakresie, które odpowinda 
wymaganiom nauki wspólczesnej. Pod re- 
dakcyą Holmolta wyszedł przed miesiącem 
pierwszy tom „Ilistoryi powszechnej” *) 
opracowanej przez słynych вр istó 
stojących każdy w swym fachu na wyso- 
kości wiedzy. Znajdujemy tu nazwiska ta- 
kie, jak Józ. Kohleru, koryfeusza prawa 
porówiuawczego, Jerzego Adlera, mdacza 
historyi тиери społecznego, antropologi 
Rankego, geografa Каба itd. Że działo 
szwankuje pod względem jednolitości kie- 
типи, wychodzi na jaw już w pierwszym 
tomie, gdzie rozmaiei badacze przeczą: яо- 
bie wzajemnie z ро za muru granicznego 
ву уой! działów. pomimo to nie zbywa mu 
ua głębszych podstawieli filozoficznych, 
Metoda i historyozofiu zostały zaznaczone 
we wstępne, a nadto ujawniają się w samym 
doborze współpracowników, mających wie- 
le punktów stycznych, Wszyscy oni boldu- 
ja metodzie porównawezo - ewolucyjnej, 
wszyscy chyli] czoło przed zdobyczami 
otnologii, wszyscy wreszcie nznają donio- 
słogć życia społecznego w wirze wypadi 
i zajść, które zwykliśmy nazywać dzi 
mi. listorya jako bigos anegdot о wiel- 
kich ludziach, opowiadań o intrygach í 
piomatycznych i bitwach krwawych n 
AAAA straciła kredyt w nauce, Dzie 
jupisurz powinien ześrodkować swą uwagę 
na życiu społecznem i kalturze, Budując 
przejawy duchowe narodow, musi on do- 
strzódz 1 nwzględnie ślady dziedzietwa po 
innych, pierwotnych. Wezystkie składniki 
naszej cywilizacyi w zarodarh swycli się- 
gują czasów przedliato yeh, Ти prze 
stępujemy próg etnologii, hez której, zda- 
niom ITelmholta, wszelkie historyczne ba 
danie wim w powiotrzu. Zo stanowiska 
widzenia rozwojowego zawiera, się rożnica 
pomiędzy eywilizacyą a stanom prerwo- 
tnym, t. zw. naturalnym, a więc wszelkie 
dotychczasowe вуй касу", oparte na ró- 
źnicy kultury, tracą rueyę bytu. (госу 
w perspektywie etnologieznoj reprezentu- 
ją stan kultury połowicznej. Jakiż w tu- 
jm rezie obrać prohierz dla porządkowa- 
nia materyału historycznego: Podstawę 
chronologiczmą odrzner Тото! stanow- 
«zo chociażby dlutego, że zawodzi nas, gly 
zapuszczamy się w krainę mroków dzie- 
dziny etnologicznej. Kultura jako сох bar- 
dzo złożonego піс nadaje się da roli nici 
Aryadny w labiryncie historycznym. Holm- 
holt skłania się przeto — kto wic, czy nie 
zbyt lekkomyślnie — do podziału geogra- 
ficznego. Ludzkości oprócz tego nie nalvży 
badać ze stanowiska narodowościowego 
1 państwowego, gdyż w stanie mgławicy 
dziejowej nie zna tych form społecznych. 
Nowa „Historya świata” dzieli ją wakutek 
tego na grupy geograficzne, przyczem po- 
święta tom pierwszy Amoryco i oceanowi 
Npokojnemu. Podział ten nie jest bynaj- 
mniej wyłącznie schematem, gdyż wyply- 
wa z zasad kiatoryozofiecznych teoryi Ratz- 
la, $łynny ten uszony nputrajo w warun- 
kach geograficznych, wśród którycii żyje 
»połeczeństwa, czynnik decydujący o jego 
trybie życia i kulturze. Miecznikow w pię- 
knej pracy „Tes grande fłeuyes historiqucs* 
usiłował wytlomaczyć całą biatoryę W sclio- 


+) „Weltgeńchiehtej Lipsk i Wiedeń. Tum I-szy, 
str. 630. 


Чи wplywem wielkich rzek, których brze- 
i Ratzel 


gi zamieszkiwały odnośne ludy. 
pojmuje rzecz nieco obszerniej, gdyż 
w swej słynnej „Bodentheorie* bierze 


t warunków googra- 
ficznych. W czasach historycznych to osta- 
tnie stanowią podkład, nu którym rozwija 
się handol, a wraz z nim państwo, gdyż 
zdaniem Ratzla dwie te potęgi idy łącznie. 
Polityka bez interosów handlowych jest 
według niego pozbawioną treści. Koleje 
i traktaty handlowe sq trofeami zaborów 

Nio będziemy tu rozstrzygali, czy Pro- 
krustowe laże tej ёсогуі nio okuże się za 
cinsnem, dziecinnom łóżeczkiem dla kolo- 
sa-lndzkości, idzie nam howiem tylko 0 zu- 
znajomienie czytelnika z treścią nowej 
„Iiatoryi powszechnej.” 

Po przedmowie Holmolta następuje pra- 
cn prof Koblera o „Podstawowych poję- 
ciach historyi rozwojn ludzkości,* gdzie 
antor wykładu pięleną myśl, iż owe dziojo 
ай rozwojem nkrytych w niej zarodków. 
Ttutzol obszernie rozwodzi się nad „Czło- 
wiekiem jako objawom życiowym ziomi.* 
Ranko zaznajamia nas z trynmfumi now- 
szej archeologii i pałaontalogi, a wresz 
Conrad Hibler na podstawie zdoby 
etnologii nowoezoguej daja zarys histo 
lmdu Maya, który historycy uporczywie 
ignorowali, gdy raczyli wspomnieć półgęb- 
kiem i nawiasem o Aztekach i Касі, 
Dopiero słynna instytucyn Śmithsonian- 
ska uchyliła турок zasłony z ciekawego 
obrazu, jaki przedstawia historya tego 
środkowo-umerykańskiego społeczeństwu, 
które stworzyło piękną kulturę boz wojska 
i bitew, które nie zdradza w niezem zamia- 
rów wojowniczych. Wreszcie ton sam iu- 
tor wykłada historyę spałoczną Ameryki 
Stanów Zjodnoczonych, poslugnjąc się re- 
zultatumi prac archiwalnych. 

То, co przytoczylem uprawnin chyba 
do sqdn, iż nawa „Historyn powszechna” 
stanowi awogo rodzaju epokę: po raz pier- 
wszy nastąpiło zbratanio dziejów powsze- 
chnych, etnologii i socyologii, Олу ślub ten 
został zawarty na warunkach najbardziej 
korzystnych dla nauki i z jednakowym 
pożytkiem dla wszystkiech trzech sprzy- 
micrzeńców, pokażo przyszłość, Jodno 
nie uloga więtpliwości, iż jest to zalążek 
konfederueyi ściślejszej i potężnej. 


w rachubę całokszta 
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E. Biernacki: Istota i granice wiedzy lekarakiej, War- 
клала 1K99 („Biblioteka dzieł wyborowywi* 


 zęsta slyszymy zarzuty, czynione 
‚ lekarzom, że przedlnzają umyślnie 
(eloroby. żo sy przyczyni, śmierci 
chorego itd. Zarzuty te — w znacznej czę- 
ści wypadków całkiem niesłuszne — po- 
chodzą, stąd, że ogół nie ma zazwyczaj po- 
jęcia a istocio i granicach wiedzy medycz- 
nej. To też dr. Biernackiemu należy si 
wdzięczność za to, iż рос trudne zada- 
nie poznajomionia szerszych kół publiez- 
ności. z obecnym stanem medycyny, 2 zwla- 
azeza terapii. Кај te są przekonane, że 
tylko ten może dobrze leczyć, kto dolnze 
chorohę. Tymczasem s4 to czyn- 
wiepozostające w ścisłym z ворд 
związku, bo modycyna, z malymi wyjątku- 
mi, nio posiada środków иш choroby. Jak 
fawniejszo, tak i dzisiojsze lecznictwa jest 
przedowszystkiem objawowom, tj. usuwu- 
јасош nie suną chorobę, lecz zwalczają- 
cem tylko niektóre jej objawy. 


л ьш ———.- 


Wylożywszy treściwie bistoryę medy- 
cyny, zatrzymuje się autor cokolwiek du- 
zej na szkola wiedeńskiej. Po wielu nien- 
danych próbach leczenia chorób rozmaitr= 
go rodzaju mikstnrami, puszczaniem krwi, 
środkami przeczyszczającymi itd., zapa” 
nował w medyeyn: ilnlizm terapouty- 
елпу, którego przedstawicielem byla wlr- 
śnie owa szkoła. Znakomity klinieysti 
Skoda wygłosi] wtedy zdanie: „możemy 
horobę rozpoznać, opisać i zrozumieć, ale 
nie łndźmy się, byśmy mogl ją. ulee 


jakimkolwiek środkiem.* Rezaltatem ti 
go ki 


anku bylo to, że stwierdzono ist- 
niowie samoloczeniu, jako prawa рг 
dniczego, odkrytego 

pokra 


u śmiertelności mo byla wię 

poprzednim sposobie. Namoleczenie 
ес niewątpliwie istnieje; ale dopiero 
w najnowszych czasach, dzięki postępom 
pakteryalogii, został wyjaśniony jego prze- 
bieg w chorobach zakaźnych. Względem 
а pro- 
ologiezne, oprócz nie 
ątków (chinino, rtęw, 


innych nie mamy jeszcze wyjaśni?n 
сови. N 


dki farma 
der nielicznych wy, 


jad, przetwory sulieyłowe), są tylko srad- 
kami 


pomagajyeymi stmol. 
przyrody, t. zw. ohjawowymi. 
Ponieważ więc lokarze zmuszoni są pos 
sługiwnć się prawie wyłącznie takimi srode 
kami, ponioważ rozpoznanie choroby п 
jest ściśle związtna и leczeniem prze 
zachodzi między nimi memal równość 
w zakrosie niesienia pomocy. A jeżeli tak, 
to skąd powstujo slawa niektórych? Pole 
ga oun na czynniku czysto psychicznym, 
na zaufaniu chorego, Zaufanie to zyskuje 
sobie zazwyczaj lokarz nie glaw, nurkowy 
ierudycyą, lecz przymiotami czy {о озо- 
bistymi, mianowicie umiejętnością obcho- 
dzenia się я pacyentami. Słynny kliniey: 
sta franenski, Pronesean, na zapytanie, g 
trzeba robić, aby zdobyć duży praktykę, 
adpawiedzia!: „Bonuconp do hon sens. nn 
peu de taet ct dn courage.“ - КЫ 
science?" — „la Acienee?... Oui, olle pent 
qnelquefois sorvir.* 

Tej kolosalnej roli czynnika psychicz= 
nego przypisuć należy powstawanie sekt 
Jekarskich, których i teraz nie brak (ha- 
meopatya, modycyna lndown, „leczenie su- 
turalne* itd.). Ale choć istnieje wielka ró 
amica między sokciaraumi madyc; 
jednostronnościy u lekarzami, to 
bucząe na goneze solciarstwa, wiytpić na- 
leży, aby ono kiedykolwiek wygasło. In- 
stynkt zamozachowawczy nuksanje chore- 
mu ciągle szukać pomocy. medycy 
urzędowi nie mogą mu jej udzielić, zwra- 
ca on się gdzieindziej, do sekcimzy lekar- 
skich, gdzie choć nio znajdzie тїрї, to je- 
dnak zawsze obietnicę życia i zdrow. 
Tem пойла objaśnić ciekawy fakt, że одо! 
"оня więcej usuwa się od doktorów, ndu- 
jae się do sokcinrzy lekarskich. Dzieje siy 
to najwięcej może w Niemczech, gdziu 
wiedza lekarsku w ostutniom staleriu роў 
czyniła największe postępy. 

W Копец autor wykazuje różnieę mię- 
dzy sekciurstwum lekarskiem a medycy 
ną. Dowodząc wielkiego pożytku ostatniej 
Ша społeczoństwa, u czasem i dla... cho- 
rych (odsotka przypadków, w których al 
dokdadnego rozpoznawania chorohy zależy 
podanie odpowiedniej pomocy, śradki nar- 
kotyczne), domaga się opieki państwowej 
i społecznej nad medycyną naukow 
Po przeczytaniu pracy dr. Biernackiego 
niejeden czytelnik maže sobin wyrobie 
zbyt niepochlebne zdanie o sztuce deku- 
skiej. Autor bardzo mało mówi o chirur- 
gii 1 aknszeryi, gdzia zbuwienne skutki вір 
najwidoczniójsze, u przewaznie n módycy= 
шї wownętrznej, gdzie o rezultatach le 
czenia najtrudniej jest wnioskować. Jost 
on zbyt wielkim pesymistą, gdy względem 
środków turmakologicznych, zdanieni na 
szem niosłnaznie, stura się zaszczepić 8% 
szemn ogółowi tę swoją niewiary. 


pieaoj sile 


со do równości lekarzy w zakresie po- 
aniu pomocy i со do tego, jakoby leez- 
vo hyło zhiorem przownżnie empiry- 
wiadamości, potrzebujących gło- 
ynie pamięci, Chałuhiński np. elitwę swo- 
jg zawdzięc: пі nie erndycyi lekars „ nie 

irvi, nlo głównie swojej znakomitej 
metodzie wynsjdywania wskazań lekur- 
Лас, do któroj doszedł drogą głębokiego 


myślenia. 


‚ z ogółem znajdzie 
elników. „Jest to jedyna 
zuj literaturze. 


może onn олп \ 
zadaniem etyki ogólnej * 
Dy. W. R. 
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Juliusz Kossak. 


БАЈ 


оннан Julinsza Koszule odwró- 
eila się w księdze dziejów malar- 
M мома. polskiego jedna, bardzo cieka- 
jlwryżw wazna karta. Zapisał on ją, 
alkowicie sam, siłą swego oryginalne: 
giczerego, talentu. Niech, са cheą, mówią 
wpływie Ioracego Verneta na twórczość 
{окен Кк, pomimo to pozostanie on na 
ci, jako talent samodzielny 
rojaki, Ho jest on przadewszy 
um polskim i w tem tkwi 
z ania charak- 


K 


ki mizwul go „popnli m satt 
polakiej.: i jest to, zdajo się, najtrafniej 
e akroślonio. Przed nim sztuka n mas by- 
tylko zumorskim kwiatom i owocem, 
przywóżonym > daleka i drogim, п więc 
dostępnym jodynie dla powonienia 1 sma- 
ku wielkie panów. Włosi i Francuzi, ho- 
wani u nas za Bfanisławe Angusta, ma- 
Towali magnatów i ieh siodziby Фа mn- 
atów i dla upiększenia ich aiedzih, Nor- 
blin, п po nim Piwarski, zuczęli odtwarzać 
chłopów, jeśli tak można powiedzieć, zn 
wezośnio, kiedy tematy z życia. ludn ucha- 
dzily ли ordynarno: Michałowski i Orlow- 
КЫ również wyprzeńzili ponieleqd swoją, 
epokę, niebardzo zresztą odpowiednią dia 
rozkwitu sztuki. Pierwszy dopiaro Juliusz 
Kossak swoimi tematami i swoją, ogrom- 
nie prostii dln szerokiogo ogółu przystę- 
pną techniky aprawndzi} sztukę z obłoków 
Шуй ja zrazmmiałą dla tych warstw 
apołeczeństwa, któro jej dotąd nni odozuć, 
znmieó nie mogły: dla obywatol- 
stwa i środnio-zumożnego mieszczaństwa. 
Urodzony т. 1824 w Wiśniezu w Galicyi, 
miel zamiar poświęcić się ulwokaturze 
dodbywał studyn na wydzialo prawnym 
nniwersytetu Jlwawskiego, lncz drzemiący 
M w duszy rodzinny talent do malarstwa 
(bn i starszy jogo brat, chooiaż dyletant, 
ozostawionymi ро воло obrazkami do- 
wiódł dażych zdolni ), a może i namowy 
osól, które się na nim poznały, skłoniły 
go do zamienienia kratek sądowych пн 
stulugi, Pierwszym jego nauczycielem ry- 
snnków i malarstwa był Jun Maszkowski, 
бту w gronie swych uczniów miał ró- 
wnież i Grottgera. Następnie udał się mlo- 
dy artysta na wieś i przez kilka lat objeż- 
dzał dwory szlacheckie i pałace magnac- 
ie, biorqr udział w wyścigach, polowa- 
niach, kuligach, wszędzie ohsorwując nu- 
turę, Indzi i zwierzęta, życia 1 meh. Szkice 


Ж) Uwaga, Btykn zawodowa, którn nie zgadza się 
эанвйаш! ogólnej, ше jest żnóną etyka. która 
№ © ogółne normy postępowanin. Red. 


јето z tego okrean, jakkolwiek jeszcze nie- 
udalne w wykonaniu, zdradzają już poezn- 
cio ruchu i rozumienie konia. 

W r. 1853 prenosi się Kosauk do Pary- 
ти w warmkach artystycznie wyjątko- 
wych. Bo większosć malarzy, jadąc) 
studya za granicę, to artyści mlodzi, po- 
czytkujący, uozniowie. którym się po gło- 
wach snują marzenia mgliste o sziaca 
i slawie, ideały półsenne, to artyści, któ- 
rych duch nie zdołał się jeszcze ujawnić 
w pewnej okreslonej formie, skrystalizo- 
маб. Dopiero tam na obczyźnie, na ореуећ 
wzorach, obcych kierunkach, pad obeym 
wplywem wyrabiają sobie indywidualność, 
może i samoistną, lecz nie zawsze awojslcą, 
a przynajmninj nie rdzennie narodową, 
vieznpulnie -- jesli tak się wyrazić mo- 
żuk — czystą, od nalecinłości oudzoziem- 
skacli wolną. Dinezej było z Koasakiom 
Jadąc w świat szeroki, piękny, lecz nie 
polski, niósł za sobą duszę prawio zupołnio 
wyrobioną, indywidualność jng skrystali- 
zowany. Wątpliwości ulegać nie mogło, że 
polski lub ukrwński łan, rnmak, wosoły 
szlachoie z polowań, kuligów i wybitki, 
chlop krakowski 
wiernymi towa! 
wymi na każde jego skinienie. Ko: 
lo niemal wszystko jedno, czy siedzi 
w niemnych murach Paryża, czy buja 
lej pa stepach Wołynia i Podola. Wy 
mial się wśród łąk i pól zialonych, wyhar- 
созуп tak wiele, że i w Paryzu, śród ezte- 
rech ścian pracowni, gdy oc: 
widział przed sohą szmaragdowo-zielone 
morze traw, słyszał kołysanie się trąca- 
nych tehnioniom stopowego wiatru zbóż 
i raul wonie ziół, płynących zdala od ja- 
kichś przestworzy nieskończonych. Więc 
Paryż nie mógł spa jego indywidna|- 
ności szczerej i wybitnej, nie mógł mn na- 
rzucić przewagi swojogo ducha, mógł tył- 
ko ARONA, wysubtolnić jogo tochni- 
kę, zaimponować mu formą, nigdy tresin. 
Jośli przyprdkiem konie Kossaka tyczy 
jakies pokrawieństwo z ramakami Tora- 
cego Verneta, to należałoby prędzej szukać 
powodu tego w pokrewieństwie dnehawem 
olm mistrzów. niż we” wpływio, jaki jodon 
anich na dlrugiogo wywar. Paryż więc 
dodal tylko *<miwośei i powności rysunko- 
wi Kossaka i nauczył go używać kolorów, 
którymi posiłkowić się nie umiał poprze- 
dnio RÓ 

Wor 1800 powraca Kossak do kraju, 
gdzie przez powiem czas kieruje działem 
srtystycziym Tygodnika | ilustrowamego, 
podnosząc pod tym względem wartość pi 
вши, a jodnoozognie zdobywając sobie 
i swej sztuce coraz szerszy popularność 
w krajn. Kapalnię tematów 1 pomysłów 
ma mowyczerpaną. Wincenty Pol („Mo- 
hort,“ „Pieśni Januszn,* „Rok myśliwoa* 
itd.), Bodzantowiez („Zawsze om“), Т. Т. 
Jeż („Pamiętniki stuującago się”), oto 
skarhniea, z któroj ezerpia nieustannie, 
której proste, lecz prawdziwe klojnoty 
najwięcej odpowiadają jego prostej, czy- 
sto swojskiej fantazyi. Ta przez'nich malo- 
wana szlachetczyzna, wyrdealizowani, sie- 
Jankowa, пест wzrok artysty sw zównętrz- 
ną, strojną, dekoracyjną szatą, mb ciągnio 
oczy jego w ргийн; duwny, sznmiąc 
dlumi lmsaryi, płótnem proporeów, 
dźwięczącą brzękiem szabel, stukiom kopyt, 
tonami teorbanów lub pieśni rycerstwa i ka- 
zaków Kossak ani w ter: jszości, ani w 
przeszłości nie doszukiwił się i nie widzinł 
tragizmu: nio widział słabyah, często bru- 
dnych dusz pod błyszczącym atlasom kontu- 
szów, nie widział „próchna, co serce porze,” 
ba, nio widział nawet rzeki krwi i łez, nie 
słyszał jęków bólu, nie słyszał złośliwogo 
chychoin dywiącego z głupoty Judzkiej sza- 
tana — ng pobojowisleach. Zawsze 1 wszę- 
dzie pociągiła go tylka strona malownicza, 
dekoracyjna przedmiotn: lntrmonia, może 
тфа, lecz zawsze ladna kolorytu, hujność 
ruchów, piękno koni i strojów. Олу można 
mu brać zu zło talie upodobania? Вулај- 


& 


mniej. Nie jest przecie winą łabędzia, że 
jak orzeł szybowad nie potrafi. 

Po parołetnim pobycie w Warszawie 
przenasi się Kossak wraz z Józefem Brand- 
tem w r. 1868 do Monachium, gdzie spę- 
dza rok jodon: mulując pa dawnemu nln- 
Ъіопе swoje sceny szlacheckie i batalisty- 
canv, przerzncając się od czasu do czasu 
i do tematów rodzajowych („Omuihns war- 
szawaki”) Wreszcie zoni się i osiada w Ga- 
licyi, gdzie pozostaje aż do tej chwili, pó- 
ki śmierć po długich lutach służby dla 
sztuki na wieczne odpocznienie mn nie za- 
dzwonmła. 

Rzecz u nas niemal niebywala! Nie mi- 
nęło więcej, niż parę miesięcy ud jego 
zgonn, à już і Kraków i Warszawa zdoby- 
ly się na wystawę jego dzieł. Wystawa 
warszawska, jakkolwiek niekompletna, bo 
może nawet połowy dzieł Kossaka піс zo- 
brała, duje jodnuk możność poznania oha- 
rakterystycznych cech talentu zgasłego 


„malarza i jeśli nie dostarczy materyałów 


do wyczorpującego studyum o nim, po- 
zwala w kazdym razie zrobić szkie јода 
postaci artystycznej. 

Kossak to przedewszystkiom malarz 
koniu. Na każdym obrazie, kazdym szkicu 
jego koń jast postacią główną, nawet tam, 
gdzio obok niego są ludzie, mo następuje 
on im pierwszeństwa: we wszystkieli por- 
1h konnych Kossaka iękawsze, 
epiej malowane i, zdaje się, najbar- 
j podobne s konie. Bo też Kossak 
ia ana i rysować 


dw 
i „dnszę końską* wybor! 
je potrafi. Озу to hędzie polen ognia ru- 
mal bojowy („Па Morsztyn“). елу ta 


wolnym tracheikiem biogiący konik za 
luzakiem („Luzak“) слу elegancki folblut 
wyścigowy, czy zmęczona szkapina chlop- 
ska, wszędzie mamy przed sobą ЧОККО 
odezutego, paychologicznie prawdziwego, 
bardzo żywego konia. Proszę się przyj 
trzeć chociażby temu, eo przywiązany do 
płotu, cierpi od mneh, pragnienia i gorąca 
(.Lato*), a jednocześnie porównać ga 
и tym, który w noe zimową cierpliwie cze- 
ku podezua mrozn przed punkiem dworku 
(„Zima“). jaka tu różnica w nastroju, jak 
różnie pojął obn artysta. 

Natomiast na psychologii czlowieka Koa- 
sak się nie zna. Porównajmy  jakqkol- 
wiol jago akwarelę z jakimkolwiek obra- 
zom, tylko treści pokrewnej, Brandta. 
U togo ostatniego każdy kozak, każdy ry- 
пул, to typ doskonaly, całość sama w so- 
bie, wykończono studynm; n Kossaka zas 
człowiek jest tylko dodatkiem do konia. 
Gdzioniegdzia dobrze pochwyci tylko ruch 
postaci („Konrad Walentod pod wieżą pn- 
stelniey*), lecz nie potrafi GOA twa- 
rzy; to też portrecistą jost bardzo słabym. 

W salonie Zachęty zebrano prace zmar- 
łego artysty od pierwszych niemal prób 
początkującego w swym zawodzie mnla- 
тла („Polowame w Kańcucic*) moża nie 
do najlopszych, looz w każdym razie naj- 
populamiejszych jego obrazów („Spotkn- 
nie Chmielnickiego z Tuhuj-Bojem.* „Puk, 
puk, ilustracye do Mohorta, do Konrada 
Walenroda iin). Można więc poniekąd 
sledzić, jakiemi drogami szedł rozwój joga 
twórezości i techniki, jak powoli drowniu- 
ne lignry koni i ludzi nabierały bardziej 
miękicli i plastycznych kształtów, jak 
w płótna wlewała się coraz szersza fala 
powietrza, jak z naiwnych, rażących ko- 
Jorków układuła się powoli miła harmonia 
barw. Bo harmonia ta jest tylko miłą, ko- 
larystą4 w szorokiem słowa tego znaczeniu 
nie był Kossak nigdy. Tego akwarele, to 
tylko podkolorowane rysunki. Loez zu fo 
rysunki przeważnie przepyszne pelne ni- 
czem uiespętanego ruchu 1 tryskająco ży- 
ciem. Dlatego też może tak stosunkowo 
niewiele {тасу obrazy Kossaka w repro- 
dukcyi, temu może zawdzięcza on swoją 
szeroką popularność. Jego prosty, często 
naiwny koloryt, jego szeroki, polny jakie- 
gos szlacheckiego rozmachu rysunek, nia 
dziwnego, że latwiej przemawiały do wyo- 


mo młodzioży” (100 нт), 
Lwów, Altenbery. 


zek (10 kop.); „Wiersze 


brażni i smaku cstetycznego azorszych 
mas, niż najwspanialsze symfonie barwne 
najlepszych kolorytów. A gdy dadamy je- 
szczo wspomniani jnż prostotę i awojskość 
tematów, pojmiemy latwa, gdzie leży źró- 
dlo niczmiernej jego popularności i sym- 
akwarele jego zdobyły. 
p, których w obrazach 
jego nie braknie, nia rzucają się w oczy 
przeciętnego widza. Nie razi go ani zby- 
tnia jaslerawość plam barwnych na pla- 
nach dnlszych (bledu perspektywy po- 
wietrznej), ani wykroczenia przeciw pra- 
wom perspektywy liniowej, dzięki czemu 
taki np. Walenrod, gdyby się był wypro- 
zeć w okienka 
wieży, za którem mrza z tęsknoty Aldo- 


patyi, јака sob 
Bo biedy malar 


stowal, mógłby śmiało zaj 


Lecz nie tu miejsce na rozbiór szczogó- 
łowy zalet i Mędów Kossuka: nio mialem 
zamiaru pisać о nim wyczerpującego stu- 
dyum. (heralem przypomnieć tylko czy- 
telnikom Prawdy, 20 do grabu zazedł jeden 
z najbardziej sympatycznych i najbardziej 


zasłużonych slug sztuki polskiej. 


Dichal Muternuleh. 
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—B M. Roguśki: „Wileze gardła! 


„Bibl, dzieł wyb," 
W. Feldman: „Sądy bożo,” dramat 
w 4 aktach z życia żydowskiega (110 ntr.). Fiuzer. 
A, Моно: „Fizyczne wychowa- 
Hom, S. Hrzozosrski. 


DRAMAT. 


PEDAGOGIKA. 


ЕВТЕТҮКА. A. 


DLA LUDU. К. Laskowski: „Kamienie,* 


KONKURSY! 


ge А z „sa 

j PORZYR E 

że . ы 
DOLA 


Rosłu brzozka sieratn 

Z pod kamienia przy drodze: 

Wiatr, со w pola się miota, 

Nieraz wstrząsnął niq srodze; 

eraz śniegu śumioty 
Całun snuły jej biały, 
Nieraz brzozki sioroty 
Gałązeczki łamały. 

Oj, bo втора? ta zima, 

Co dąb z krasy odziera, 

A ydzież brzozka wytrzyma? 

Ot już, zda, się zamiera. 
Wiem z za rzeki, z zn góry 
Tehnęta cieptym oddechem, 
Rozbłysnęły lazury, 
Pierwszym wiosny uśmiechem; 

Poszło lasem, łananii, 

Т po śniegu, po twardym 

Uderzyła ogniami, 

Jak płomiennym oskardem; 
І mróz srogi się stropił, 
Pęt lodowych zdjął brzemię, 
Śnieg się we łzy roztopił 
1 tez falą wsiqkt w ziemię. 


K. Junosza: „Zywota i spraw Imć 
Paun Вутећу. Воғисла Kaltkugla ksiąg pięcioro," 
dwa tomy. Dodatek do Gazety Polskiej 
(107 atr). 


J. Jabłoiski: „Co Jost logiką 
w architekturze?" (48 str), 


“ (19 kop.); „2 powratum,* 
obrazek (b кор.): Ni: „Biedo,“ klechda К. W, Woj 
niekiogo (1 kop.); ITelistau: „Historyn o Maćku Gru 
видо“ (3 кор.) J, Marcinkowska: „W wiulkim Туро: 
dma“ (10 kop.). 

== „Kapiele dla robotników.“ referaty komitetu 
nypienicznego Tow. Јек. łódzkiego 1 komtey! apa- 
cytinej sekoyi teclnteznej 30005, oddz. Tow. pop. 
przem. i handlu. 
Gazeta Polska ogłasza konkura sa 
fejleton hamoryatyczay, rozmiaru 200—400 wierszy. 
Nagroda 50 rh niezależnie ad houornryum po 10 k. 
ud wiersza. Termin 5 sierpoin. 


Na ognistym swym wozie 

Przemknąl Kliasz—grom кита: 

Już po tobie, zły mrozie, 

zęsisty deszcz Тап}; 

lin korzonki 

e wilgocie, 

у się łąki, 

askry, łotocie. 

Błaski złotych promieni, 

Ich pieszczoty wiośniane 

Rozegrzały do rdzeni 

Drzewko zimę znękane. 
Znów się w 
Znowu gibka i wiotka, 
Galązkami powiewa, 
Szumi brzozka sierotka.,. 

W takiej sile i krasie, 

Tyle kipi w niej soków, 

Так wy: iz zda się 

Chce dosięgnąć obłoków. 
Rzekłbyś dumne nadzieje 


eleń odziewa, 


Fzemrze z wiatrem-pieszezotą: 


Ut — łan wkoło zasieje 
1 nie będzie sierotą! 


Oj ty dola, ty dziwo, 
Со się włóczysz po ziemi, 
Tym łan siejesz pokrzywą, 
Innym kłosy złotemi, 
Nieujętna, pierzchliwa, 
Jak mgly rannej opary, 
Јак ty szydzisz złośliwa 


Z naszych pragnień, snów, wi 


Przyszło wiejskie pachnlę, 
('bochlik psotny a żwawy, 
T przez pustą swawolę 
tniecia kwiaty i trawy, 
Ręką brzozki się czepia, 
Zwisa na niej niecnota, 


Łamie, na pół rozszczepia — 


Сіма brzozka sierota... 

Jnż nie rzuci nasienia, 

W skwery dzienne, ni rankiem: 

Ni starcowi da cienia, 

Ni dziewezynie z kochankiem; 
Ni w majowe wieczory 
Ptaszę no niej przysiędzie, 
Ay długimi kędziory 


Wietrzyk szumieć nie będzie. 


Wyłamanej ze szczętem 
Przyszło zginąć niehodze; 
Świeci połakiem uschniętym 
U kamionia przy drodze; 
A wiatr пай nią się żali 
Tak boleśnie — aż stęka: 
Nad mróz, piorun, со pali, 
Stokroć gorsza zła ręka... 
І зай brzozką zmartwiały 
Zeschłym liściem jej prószy, 
А mnie zdalo się — zdało — 
Үй to ludzkiej jęk duszy... 


Аат, 


© 
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pmiany w formach gospodarstwa 
pwiejskicgo zwykle bywają rozpa- 
Źjirywano z punktu widzenia agros 


nomieznago; ekonomistów zajmuje prze- 
dewazystkiem wpływ na produkcyę kre- 
jową, dochody właścicieli ziemskich, ea- 
ny ziemiopłodów. Jednakże każda taka 
zmiana musi oddziałać na stosunki ro- 
hotnieze. Dopóki istniału poczeiwa „trzy- 


polówka,* stosunki” te 


w dzielnicach, 


o których tu mówimy, były rzeczywiście 


stac i niezmienne.* A roku na rol 


praca 


szla utartym trybem: ilość siły roboczej 
niezbędnej Фа’ uprawy obszarow dwor 
skich, pozostawała jadnaką: czeladzi, Пар 
tantów i komorników zakontraktowanych 
starczylo na rok cały. Daiedzie wiedzia 
zawsz z góry, ilu potrzobuje ludzi, komor 
nicy zaś wiedzieli doskonale, ile dwór mo: 
że uprnwinć zboża, јака ich czeka proca, 
jaka ilość ziarna dostanie im się w udziałę 
przy młócco cepem. Rolę ceniono zaw 
Jeez nie chcąc lub nie шасце płacić pienię 
dzem, dziedzice skąpić jej komornikowi 
nie mogli; zaorywał on i zasiował na swa- 
je potrzoby 6—8 mórg gruntu wlusrym. 
częstokroó sprzężujom, trzymał na swaf 
Jom gospodarstwio parobka lub dziewkę, 
Pastwisk również nie hrakla, nie hyl 
więc potrzoby liczyć się ściśle o упо trzy: 
mano przez ordynarynszów i konornikó 
to też el miowali po dwio krowy, killi 
sztuk trzody i owiee. Tak było w połowie 
naszego wieku 
Kiedy jednakżo ceny zboża zaczęly wzra: 
stać, nio pozostalo to boz wpływu na sto: 
sunek dworu do robotników. Dążona do 
zwiększenia prodnkeyi, ziemia stała się: 
cenniejszą: uszezuplono więc roli komorni 
kom i ordynarynszom zmniejszono owly 
kazono zaś eokolwiók 
płacę gotówką, bo i o pieniądza była teras 
łatwiej. Oczywiście położenie komornik: 
natychmiast zmienić się musiało хаан 
оло: sprzężaju już nie potrzebowal, a i bo: 
parobka by się obył; trzymał go już odtąd 
б nie, 20 musiał stawać do roba= 
rwatkiom, alo ten przymus kary- 
dawny atosunek: nujmila w 
trzymujący najmitę jedyma dla wygody 
swogo pracodnw. - to dziwoląg. 
Wszaliżo podwyższenie con zhożowye 
iogromne postępy w «ugronomii, dzięki 
nankom przyrodniczym, doprowadziły do 
intensywnego gospodarstwa płodozrainno: 
wego, a obfitość kapitalnu, jakim w piątym 
1 szóstym dziosiątkn lat rozporządzali 
ami, ułutwiło ten przewrót. 
my gpłodozmianie, który polega 
wprowadzeniu do gospodarstwa uprawy 
roślin pastownych, iaku 


nszezupia” улау 
i ugory, piorwszt, rzóczj było zmniejszyć 
liczbę krów komornikom, а owce naunąć 
zupełnie. Rozumio się, dziedzico pozwolili 
im trzymaó jedu krowę na oborze dwor 
skiej, co przecież nio poszło w amak goe 
Bpodyni, która niechętnie vozstułu się 
z „Krasuly*; gdzie zus energiczny postępide 
wy pan liczył się jodynie z wymugnańtmi 
rweyonalnej agronomii, zabraniono дерд 
tantom i komornikom wogólo trzymać 
krowę i wydzielono mleko w ordynarył 
Komornik zwykla żle na tem wychodził, 
bo dostawał mleka mniej, ma miał due 
wnioj; lecz jożeli nawot ilość ta nie zmniej: 
szyła się, to w każdym razie gospoduratwo 
komornika zgoła przestało istniać. мре 
żajn juź піс miał, krowy na swojej oborze 
nie posiadał, więc nie było tez mierzw, 
jeżeli przeto wydzielano mu zagon gruntu, 
to nprawić i nmierzwić go musiał terz 
dwór. 
Lecz i pod innym jeszcze względem 002 
spodarstwo płodozmianowo musiała Зр 
паб na stosunck dworu do komornika 


współmierno. Komornik nie może upr 
wiać roślin pastownych, ani buralców; 
potrzebuje żyta i ziemniaków, a w upr 

wie zboża był zainterosowany, bo mu elo 
dziło o ów szesnasty korzec przy młócee 
Dwór z tom liczyć się nia może, 86080; 
wnie do wymaguń postępu zmieniają й 
szlaki i komornik otrzymuje w coraz й 
nam polu zagon, tak -20 nigdy nie wie, 2 
jaki może liczyć plon; wydział przy 1110068 
także zmienia się z roku па rok. Najbm 

dziej wszakże zasadnicza zmiana na tem 


polega, iż intensywna nprawu w plo 
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mianie wymaga z konieczności zwiększo- 
mej robocizny w pewny. ględnie krót- 
[йон terminach: przy sadzeniu, okopywa- 
nin, pielowu buraków i kartofli, w cznsie 
żniw vówuioż trzolu więcej rąk. które 
podeżay miesięcy zimowych są zbyteczne. 
Watara jednakże o tyle nie uwzględniła 
Wymaga agronumii, że do każlej pary 
тк (оша gębę, która w z 
mnowaó nio ulec. — Włażcieie 
wazukżo musioli się liczyć z 
к Mio z natury, zmniejszali więc liczi 
dynarynszów i komorników, u szukali naj- 
mitów na dniowkę, którzy przez zimę 
mochby się żywili, jak cheg i mogą. 

Dodać naloży do бодо wprowadzenie 
maszyn rolniczych. Zastosowanie ich uro- 
glo w sposób wprost bajeczny, jak wyka- 
znją cyfry następujące: 

Тлолопо w Niomezech gospodarstw, w 
których nżywano: 


184 
1.096 


plugów parowych 
śniwiarek 
młockarń parowycli 
lunyot młockari 
siewników 


50,869 
198.402 


Oczywiście jest to zupełny przowrót 
Niogdysś przez ealą zimę rozlegał się ро 
stodolach ruch rytmiczny сором, po kilku 
ludzi mialo vo robić na klepisku przez 
dzień caly; dziś inaczej. Zajeżdża na rży- 
sko młockarnia parowa, à 80 тїс zale- 
dwie падол wrzucać jej w paszezę впору 
i mbiorać worki posortowanogo ziarna; al- 
ho toż idzio przez kilku tygodni mlockar 
niu sześciokonna, obsługiwana przez kilka- 
ина rąk: przez zimę zaś pustki na fol- 
warku, nie widać nikogo prócz kilku pa- 
robków i dziewak dozorujących inwentn- 
smi, Vaki sam wpływ wywiorzją inna ma- 
szyny rolnicze, oharakterystyczną ich ce- 
еб}. jest to, ża oszczędzają ono wprawdzie 
w snmie rąk roboczych, ale przez czas 
mwanige pracy wymaga, 
więcej, niż ich dostarczyć moglo dawno 
gospodarstwo rolne. Nie zapominajmy toż 
о tem, Фо ad czasu spadania cen na rynku 
zbożowym wlasciciele wielkich obszarów 
ж konioczności musieli rzucić się do Torso- 
wiej uprawy buraków cukrowych i kurto- 
Hi dla gorzolni. Dziś w Prnsioch zacho- 
nich, Księstwie Poznańskiem i na Śzląsku 
jest w mmelu 94 cnkrownie, która przora- 
Miajn 8,650,000 tonn buraków, liczba go- 
szelni również wzrosła, Do uprawy zaś bu- 
raków, jak wspomnieliśmy, trzeba ogrom- 
moj ilości robocizny, a niemu mowy o tem, 
aby ją otrzymać zwiększeniem ilości naj- 
mitów zakontraktowanych na caly rok. 
Zaczęto tedy poszukiwać robotnika, któ- 
ryby pracował tylko na dniówkę, którego 
praca zimę żywić nie potrzeba, 
7 chwilą wszakże, kiedy dwór nie chee 
utrzymywać już depntantów i komorni- 
ków, skądze bruć się mają parobeył Da- 
wniej dorastający syn komornika lnb do- 
potanta przyjmował ton obowiązok, в po 
śmierci ojea bral po nim w spadku doby- 
tek i zajmował jogo miejsce. Dziś zostać 
parobkiem, znaczy na zawsze wyrzec się 
myśli о własnem ogniskn *), bo przy tych 
placach, jakie wymieniliśmy, parobolk zai- 
wiejo i nmrzo, zanim będzie mógł oszczę- 
dzić tyle, aby kupić purcełę lub tylko za- 
gospodarować się па dzierżuwnej ziemi. 
W ostatnich lntach, wskutek znpełnego 
draku robotnika, dwory podobna chętnie 
Vralyby komorników, gdyby ich dostać 
mogły. Dziwić się temu bynajmniej nie 
można, gdyż położenia ich stalo się zbyt 
niepówne; raczoj dziw się należy, że ta 
- 


Ў) Chnrakterystyezny jest rzeczą, że na wsi 
E przerażającą szybkością wzrasta procont dzieci 
uleprewyeh, в powodu właśnie tego, ża założuni 
"iasnogo gospodarstwa stajo się coraz trudniu 
zem; młodzież żeni się późno, popędy plelowe mu- 
c zostać zakpokojone ро za związkiem mał- 


ya robotników wiejskich nie zni- 
kla jeszcze zupelnie, Tłomiczy się to tem, 
że staro pokalenio komorników nie zdąży” 
lo wymrz stosnnki zmieniły się na 
gorsze dopiera w ostatniel dwndziestu la- 
fach, a przerzucić się do innego zawodu, 
albo przejść do innej formy najmn komar- 
mornik nie może, inaczej jego dobytok po- 
szodłhy na marne. Mlodziez zns słnaznie 
unika tego położenia. 

W tego, cośmy powiedzieli, wynika, żo 
w усій robotników rolnych wselodnich 
prowineyj państwa pruskiego w eiqgn bio- 
zącogo stulecia zaszły zmiany wprost ol- 
brzymia, że stosunki są tu w beznstannym 
zamęcie: widzimy powstawanie klasy naj- 
mitów, proletarynszów wiejskich, 
skutek specyficznie pruskiej reformy wy- 
zwolenia włościan: widzimy, jak ślady pa 
szczyzny zachowują się aż do naszych dni; 
widzimy dalej, jak pod wplywem zmian 
techniki w gospodarstwie rolniezem owe 
tki pańszezyzniano przybierają wprost 
karykaturalne formy; widzimy, jak pod 
wpływem dalszych jeszcze zmian w to- 
chnice agronomicznej powstaje ogromny 
popyt na pracę, lecz charakter tego zapo- 
trzebowania zmienia się doszczętnie, Jak- 
te wobec tego mówić o „stałości i niewzru- 
szoności atosunków,* o „pewności bytu ro- 
botnika wiejskiego"? Wolna żarty! Prze- 
wrót, jaki zmiany techniki wywołały w by- 
cie robotnika przomysłowego, jest niczem 
w porównaniu z przewrotom, jaki tu za- 
szedł, Jeżeli chcomy określić jednem sło- 
wom tę zmianę, możemy powiedzieć, że 
patryarchalno-naturalistyczna gospodarka 
rolna została zastąpiona przez czysto ka- 
pitalistyezną. 

Leez ton kapitalizm rolniczy w krujuch, 
o których mówimy, w kilku punktach rd- 
?пі się zasadniezo od przemysłowogo. Na- 
przód zachodzi tn inny stosunek pomiędzy 
najmitą a przedsiębiorcą: robotnik wiejski 
nie przestaje jeszczu być gospodarzem do 
pownego stopnia. Jogo gospodarstwo do- 
mowo jest zależne od rolnogo, dla którego 
pracuje: najmicia trudno bywa nawet 
о dach nad głową, jeżeli me chce przyją 
warunków, jakie atawia przedsiębiorca. 
Powtóre, istnieje po zu zależnością okono- 
miezną zależność prawno - polityczna ro- 
botnika od właściciela „dóbr rycerskich.* 
Potrzecie, jest ta kapitalizm, przy którym 
przedsiębiorca chronicznie odezawa— brak 
kapitału. Wskntok tych cvol odrębnych 
płaca robocza musi być nizka. 


(D. w). 
Dr. J. B. Marchlewski. 
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Suchedniów. W początkach lipen т, b. otwar- 
ty został oddział oknlistyczny ruchomy Insty- 
tutu oltalmieznogo warszawskiego, Zarządza- 
jącym tą stacyą leczniczą jest doktór Cotnaro- 
wicz, a jego pomoenikiem dr. Wigura, lekarz 
górniczy w Śnehudniowie. Przyjęcia chorych u- 
*ądzono ud godz. 11 rano do 2 po polndnin. 
Biedni placą za poradę 10 kap. 

Nowomińsk. W początkach bieżącego mie- 
siąca kapitał zakładowy wszystkich kas oszczę- 
dności powiatu Nowonmińskiego wynosił sumę 
71,057 rubli. Wkłady 107.337, procenty i kary 
25,234 rb. Zaliczek udzielono na sumę 45,365 
rb. Czysty zysk wyniósł 11,217 rb. 

Z za Bugu zawiadamia korespondent Моше 
o doniosłości dla gubernij litewskich, Wolynia 
i Podola Ukazu Najwyższego, wydanego їшїп 4 
marca r. b, W myśl tega Скали ma być wolno 
па przyszłość osobom pochodzenia polskiego, 
które sposobem życia nie odróżniają, się od wło- 
ścian, nabywać ziemię па własność, w ilości 
wszakże nieprzewyższującej 60 dries. (w przy- 
ktiżenin 120 miary nowopol па jedna TO- 


dzing. Korespondent mówi o qdobrodziejstwie 
tego Ukazu dla drobnej szlachty polskiej, któ- 
rej na Watynin, Podoln i gub. Kijowskiej jest 
bardzo wiele. Russk. Wiedomosti utrzymuj 
że liczebnie biorąc, stanowi ta klasa PẸ całego 
zaludnienia, a nie różni się niczem oil włościan 
małoruskieh, z wyjątkiem religii i języka. Do- 
tychczas uprawiali oni drobniejsze działy grun-* 
tów na zasndzie prawa czynszowego, a w tych 
warunkach tymeznsowości o polepszeniu ich by- 
tu materyalnego mowy być nawet nie mogło. 
Wszystko to ulegnie zmianie, żważywazy, że rol- 
mik, który nie posiada mu prawie dziedzicznem, 
może być danego kawałka ziemi tylko wyzyski- 
waczem bez jutra, Nie należy się też dziwić 
gorliwości, z jaką żywioły te pogarnęty się da 
tranzakcyj pieniężnych о nabywanie ziemi i do- 
tąd wielu już otrzymała odpowiednie pozwole- 
nia od general-gubernatora kijowskiego, Zresz- 
tą 60 dziesięcin nie wszędzie stanowi jednako 
ważną, jednostkę ekonomiczną; są zapewne miej- 
seowoświ w guberniach litewskich, gdzie ten ob- 
szar skutkiem ubóstwa gleby nie pozwoli na wy- 
tworzenie waraztatu rolnego о powazniejszem 
dla produkcyi znaczeniu, Ale za to gub. Kijow- 
зка, Podolska i część Wołynia przedstawia- 
ją materyał naturalny, w którym dobrze za- 
gospodarowaue 80 dziesięcin może być zaliczo- 
ne mie do małej, lecz właściwie do średniej 
własności ziemskiej, 

Płock. Ostatnia burza, która szalała nad oko- 
najwięcoj zniszczeń pozostawiła ме wsiach: 
Golczewie, Осу, Podolszycach i Imielnicy. 
zbite przez grad zboża 


Nadwiślańskiej grad również spnstoszył pola na 
znacznej przestrzeni. Powiat Sierpecki ucierpiał 
i ad wylewów i od dźdzystej pogody, a ostatni 
tydzień sprowadził grady w wialu miejscowo- 
ściach, Jednem słowem, gubernia Płocka należy 
do tych, które w roku bieżącym ucierpiały мај 
bardziej. 


Taron Je 
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Konkurs. Zarząd Salouu artystycznego ogłasza 
konkura na wzory dekoracyjne z kwiatów i roślin, 
Ubiegającym sią pozostawiono możliwa swobudą,. 
tak со do pomyslu Jak i środków wykonania. Utwory 
wraz z godłem i nazwiskiem autora w kopercie 
odsyłane byś maja: Warszawa. Nowy Kwiat nr, 27 
do dnia 1 października. Termin w dnia 15 listopa- 
tar.h. Dwio nngrody, pierwszą w wysakońcj rh. 
200 — druga — 100, przyzna sąd konknraowy; trze» 
cia, także stornblowa, nazuączoną będziu przez pili- 
bliezność, zwiedzającą wystawione wzory, п to za 
pośrednictwem przygotowanych kartek, wraucanych 
do рина 

— Niezależnie od tych nagród, wyznaczonych 
przuz zarzal Salonu artystycznego, ogłasza ud 
siebie ndmtniatracym zakładów przemysławych w 
Żyrardowie dodatkowe dwie nagrody: pierwsza 
w kwocie 200 rl. udzieloun bqdzie za najlepszy, 
oryginalny wzór du tkaniny, która fabryka wysłać 
zamierza ua nadchodzącą wysławę paryska, druga 
rósrnież za wzór do wyrobu tkacktego. Artyści, pra- 
пдеу prz udział w konkursie, mogą już obe- 
gnie przejrzeć w КарсеЈатуі Salonu próliy wzorów, 
акті postngują sią w przemyśle tkackim Zakłady 
Żyrardowskie, 

Oło na metale. Pracił, Wiest. zawiadamia, że o- 
płata colna od złota, srebra i platyny ustanowioną 
została jak unstępuje: а) od wszelkieli neńtralnych 
związków chemicznych złota i platyny po rb. 12 od 
puda iod takichżo związków „rebra ро rh. 100 od 
pude; b) złoto w kawałkach, pinsku i Манае, dostar- 
canne jednorazowo w większej ilości, żadnego cła 
nic upłaca, za mniejsze zań partye, których wagn 
łącznie z opakowaniem nie przewyższa 91 doli, po- 
Mierena będzie opłala w stosunku 7 rb. 50 kop. od 
funta: e) od srebra w bryłach, blasze i piasku usta- 
nowioną jest oplata w stosunku $ rl. od fanka; 
di wszelkie wyroby złote opłacnja nadal cła w sto- 
senku Górb. od fnnta, wszelkie zaś tkaniny i wg- 
szycia zlote po 1 rb. 80 kop. od fauta. Kopalnie 


ss 


dobywające srebro, opłaeni ma 
stusmukn 1 rb. 20 k. za 
bra, zawartego w pudzie dnnoj produkeyi. 

Reforma monetarna w dnin 19 czerwca r. h. uzy- 
skała Najwyższy zatwierdzenie. Nowa nastawa o- 
rzeka, że syatem monetarny rosyjski opiera wię na 
walucie złotej i że Joduostką pieniężną jest metal 
złoty, zawierający 17,424 doli dzystego kruszen. 
Ustawa powyższa udwięwiłu ostatecznie, dokonaną 
Jnż faktycznio reformę. 

Wetale zagraniczne. 


Według projektowanej no- 
wej ustawy stemplowej, blaukiety weksliw, przesy- 
łanych z zagranicy jedynie velem nkueptavyi, mo- 
gą być wypolniane bez oplaty stempla. (let. Wied.) 

Okręg! górnicze. Królestwo Polskie hędzie ро 
dzielone va sześć ukręgów górniczyci. Ukręg I ma 
stanowić część powiatu Dydziii a па wWachòd od 
liuit dr. żel. Warszawsko Wiedeńskiej (t). od 


Pluska, Suwalska. Siedluska, Łomżyńska i Lu- 
belska, 


Баа Panu 2. D, me Гл. 


Ма zasadzie Najwyżej zatwierdzonej 


ла w wam 


Nie nwalui 


PRAWDA. „сс 
д stały podatek w | gab. Kiuleckiej. Takież zakłady w gub. Кабот - 
dy procent czystego sre- | należ cdą do okręgu У, а w okr. VI ma w =" wawa | 
reszta gubernij Królestwa, n minnowie Odpowiedzi Redakcyi Be 
L i 


uawet poed 


my 


zyi ud Jasnej myśli. Pojedyncze wyrazy. zdani 
uchwały Rady państwa. oo do zastąpienia w guber- | 277 94 Jasnej my judyzese wyrany, аии 
SEA É t zwrotki J'ańskiega wiersza rozumiemy, nle сен 
mineli Królestwa Polskiego podatku kwaternukowe- н а 3 

brzmi мат taką śl Jak up. »karga wiatrem, 


go innymi, warszawska Izbu skarbowa postanowiła 
Pudymne w miastach Królustwa Polsk 
szych trzech rzędów pobierać w wyso! 
ud połowy rocznego brnito dochodu z domów. 


о którym лит 
go? х 


w- 
13 Hafa 
Dla 


pliwy talent Pa 


„ ale nie wii 


ү —— dlnczec 
u ściślej Is і 


szyć się z туйоуц stroną swych utworów. 


Pani Maryi K, Dojedyne rtów dzieł 4 
tych жай, w których dochód brutto nie przenosi 160 ZE KERR dy re USN 
2 А $ tych już ше posiadamy. 
ch. roznie, ustanowić podatuk roczny w kwocie В | УЛ "gia own Dahi aweócj się do jakiegoś 
tubli, Na zasadzie tego ubliczenia właściciele do- У ZUA АА ЛОТ 
ważuego artysty. up, Rapackiego lub Preukla, 


rh 


mo- 


mów w Warszawie opłacą podymnego 
Sumę unlożną za pierwszą połowę токо opl 
w drugiej połowie r. Ш. mianawicio 


в z pewnością otrzyma dobra ra 


Ząbkowice —Sosnowiev): okręg I ę 
wiata od powyżej oznaczonej linii, W skład okr. 111 
тї} wejść gubernie Kaliska 1 Piotrkowska — osta- 
tnia z wyłączeniem powiatu liędzińskiego. W ulrę- 
gu ТУ mieścić się będą wszystkie znełady górnicze 


—-A D A ш, = © ZEW ш A. ә. 


SPROSTOWANIE 
Drogoszewskiego оні 


Kto w swej piersi ni 
Lzy i ugnin w swem z. 


akry варам 
tygłem oku (а nic żoniej, 


LECZNICA DOKTORA TARNAWSKIEGO 
w Kosowie, w Galicyi, | 


wo wschodnich Kurputach, otwarta na 30 osób. 


Środki: leczenie wodą, dyeta zastosowana we- 
dług d-ra Lahmanna i inne fizyatryczne, 


cale dzieło w 47-1n zuszytach, każdy 
то w 15 (pocztą kop. 19), 


Wypisy francuskie 


(Moracaux Lholsla) zu słownikium w 4 
Jozykach, zeszyt po 15 к (poczta 18 k.) 


SAMOUCZEK «===: 


smytów, Kura Wyżezy IB zoszytów ро 


Da uabycia w księgnrnineh podręcznik 


naukowy pedagogu Reussnera 


SAMOUCZEK" 


UUUULULI 


Polsko-Francuski, najlepsza, najnaw kop. 10 (pouzła К. 17. Na pocztę du 
eza, najlatwiejsza metoda du bardzo piata do każdego rubla po 20 k 

prędkiegu nuuezenia wię franuuskiego Ма żądanie wy zpłatniu 
języka tez naupzyciela, z ubjaśnieniem I-szy zeszyt wake 
wymowy i akeentowania, |-szy kurs go i Нин autora 


"kop. 1.20, Il-gl kurs kop. 320. Gra- (Reusenera) ul. Złota nr. 6 w Warsza- 
matyka polsk -francuska kop. 1.20, mh ж 


Księgarnia р, Ё. 


KSIĄŻKĘ СЕО А 


dla uczczenia 25-1еіпіеј dzialalności 


Aleksandra Świętochowskiego 


"PRAWDA 


złożoną 4 88 prac wybitnych pisarzów polskich, z wyczerpującą 
bibliografią pism, portretem i życiorysem A, Świętochowskiego. 


Wydanie wytworne, in 4-0, na papierze wclinowym, 
Str LXXIX i 5 


Го nabycia we wszystkich księgarniach. 


Cona rubli pięć 


Wyszła z druku i jest da nabycia we wszystkich księgarinaci, 


Rozprawa p. +: 


a jako CZłOWIEK pierwotiy 


przez 


Alsksandra Świętochowskiego. 
Wydanie wytworne na papierze жшеййттйўт, str. 52. Cena rubli trzy 
nu przesyłkę lap. 15. 
Skład główny w Administracyi „Prawdy.“ 


| 6% Wydawnictwa „Prawdy“ 9) 


i 
{ PISMA 
Aleksandra Świętochowskiego: 


Tom I: Damian Uzpenko, Obawa Rubin, Karl Krug, Klemens Bo- 
ruta, Oddechy, Na pogrzebie з Wały, Rb. 1 жор 50. 
Tragikomedya prawdy: Oni ona, Z pamiętnika, Sam 
w sabie, Moja głowa, Klub szachistów, Ona.-— Testament 
Alego, Sta dziecię, Cholera w Neapolu, 

Rb. 1 kop. 20. 
Bajki: Krajobrazy, Dwugłos miłości, Lew kamienny, 
Wesele Satyra, Hymu niemych, Strachy Pontelikonu, 
widma, Dwaj filozofowie, Nad grobem, 


Rb. 1 kop. 20. 
Rb. I kop 50. 


a w Administra 


Tom II: 


Tom Ш: 


Tom IV: ШЕ да Азраил, 
{ Do naby 


Praw. 


p E, 


чм" 


Ekonomia polityczna według maj- | 
znakomitszych badaczów nio- 
mieckich ułożona — ra. 3, 

L. Liard. Logika, tłam. K. Le- 
wsld — гь. 1, 

A. Евріпав, Bpołeozaństwa zwie- 
Tzęce wraz z dodatkiem ogól- 
mych dziejów aocyologil— тв, 3. 

Uwaga. Wnzyatkie powyższe 
dzieła abonenci Prawdy na- 
bywać топа та połową deny. 

L.H, Morgan. Społeczeństwo pier- 
wotne, czyli badanie kolei ludz- 
kiego postęna od dzikości przez 
barbarzyństwo do eywiliżacy!, 
przekład A. Rąkowskiej —ra, 3, 

Huxley Rosenthal. Zanady #вуо 

5 


о! пей „20 porów- 


czennicy myśli (w naprawie) — 
ra, 1 


| Dr. Aznm, Gharakter w zdrowiu 

i w chorobie — kap, АП, 

N,Hirazband, Byron w nrywkach, 
kop, 60, 

K. Lewald. Hiatorya ХІХ w, od 

r. 1800—1885 — ra. R. k, 30. 

M. Mignet. Hiatorga йүс 

franonskiej, tomów dwa—ra. 2. 

Dr. Med,L. Wolberg. Paychclagia 

fisiecka — тв, 2. Egzemplarze 

uprawna о 20 kop. drożej . 

J. Brandes. Główne prady litera” 

tury ХІХ w. Em w cztery, tł 

K. Lewald — ra 

Enogklopadya йи oi (ilusteo= 

wana). Oona zanizona ra, 1 k. 50. 

Egzemplarze аргазупе o 20 kop. 

Mg- drożej. 


Na koszta przesyłki do każdego rabla należy 
dołączyć kap. 16. 


J. Barni i А. Krzyżanowaki. 


үк 
EDWARD KWIATKOWSKI 


M най map iganta, 
Ślizka Nr. 50, m. 36. 


Przyjmuje da oprawy kaiążki azkolne, biblioteczne, nakleja mapy, plany dla 
pp. budowniczych, inżenierów, oraz wykonywa wszelkie roboty w zakres II: 
troligatorstwa wchadzące. 


n 


Redaktor i wydawca dr. 


fil. A. Świętochowski. 


9 Imax 1899 r. 


Довводена Цензураю. Варша! 


Druk К. Kowalewskiego. Warszawa, Manowieel 


